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Lwów, poniedziałek 12 Kwietnia 1920 


Rok AI 


Odpowiedź sowiecka nacjeszia? 
Rozłam w szeregach narod. demokracyi! 


Wielka bitwa o Mozyrz, 


Płęć dywizył. — Atakuje Szeptycki i Sikorski, — 
Ciężki Ogłeń. — Wałki na bagnety, 
(Od naszego neferenta wojskowego). 
pw Warszawą, 9. kwietnia. 

W chwili gdy to piszemy pięć dywizyi nie- 
przyjacielskich wali się na odcmek poleski, Wspie- 
ra i: bardzo silna artylenya, która dochodzi w bi- 
twach do naiężenia ogna huraganowego. Odci- 
nek połeski bronicny jest przez pułkownika Sikor- 
skiego a obięty rozkazem dowództwa gererala 
Szeptyckiego. Gereral! Szeptycki jest wiadzem 
znakomitym, pewnym  Sieb.ą, ortyentującym si 
zawsze i wyczuwiającył znakomicie duszę żŻoł- 
nieriza. Pułkownik Sikorski, dowódca dywiziyi pod. 
laskiej, dywizyi sławnej już dzisiaj w naszej armii, 
jest oficerem wyblljającym Się ma dzedo naszych 
doskonatych, dowódców piechoty. Oczy całej ar- 
mii zwrócone są w tei chwili na tych dwóch wy- 
barnych oficerów, podległy im korpus oficerski î 
pcdległe im wojsko. Oczy całzgo społeczeństwa 
patrzą z zupełną ufnością na toczącą się walkę, w 
której żołnierz polski z pewnością odniesie zwy- 
cięstwo. 

W obecnej chwili swine wojska naszego 
kentu poleskiego zirlagają się z obrzymią prze- 
wagą niepnzyjaciela, Bolszew.cy wyładowali sy- 
beryjską dywizyę ma odcinku Owrucza. Dywizya 
ta ma atakować z poludnia na północ aby pod- 
ważyć masz front oparty o Kałinkuwicze od potu 
dria, w ten sposób wyłamać i zdobyć całą pozy- 
cyę. Pobita przez mas niedawno 47 dywizya ma 
waldziyć imiędzy Owruczem a Nachowem, ta zwa- 
czy, aż do rej nu linii kolejowej Rzeczyca--Mo- 
zyrz. Dwie inne dywizye bolszewickie 28 į 57 
pchają się wzdłuż kolei Rzeczyca—Kalirkowicze, 
wspierane wieloma pocłągami pancernymi, Ì cię- 
żką artylerya wielkich kalibrów, Jeszcze dwie in- 
ne dywizya, a mianowicie 17 i 10 prowadzą wiel- 
ka bitwę na odcmku pomiędzy Jakilmowską Siebo- 
dą a Chomiczami w celu zepchrięci» nas z linii 
kolejowej pomiędzy Mozyrzem a Żłobineim. 

Zatem pięć dywizyi nieprzyjacielskich uderza 
koncentrycznie w celu odebrania nam klucza dz 
całej pozycyi, zepchnięcia ras z tych pozycył i o- 
stateczniego dokomania zwycięstwa za pomocą 
zgromadą nych za frontem mas kawalaryi. 

Kawalerya nieprzyjacielska Zresztą już jest w 
ruchu. Debuszuje ona na Dormaniewicze z zacho- 

(Ciar dalszy na str. 2-giej). 
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Na Podolu bolszewicy uderzają pląnowo na szerokim froncie! 
Oddziały nasze pod Zwiahlem rozbiły koncentrającego się nieprzyjaciela! 
Homunikat Sata u SENOLFALNOFSO. 


Warszawa, 10. kwietnia. 
Ataki bolszewickie na Podolu miały chara- 
kter pianowego udarzemia ma . szerokim froncie. 


Walki pod Kuczą, Strugą, Iwańkowcami były za-| wynika, że dowódziwa 


cięte. Bołszewicy wprowadzili do akcyi znaczną 
ilość artyleryi i samochody opancetzone, 
ciężkich wałkach, w których niejednokrotnie do- 
chodziło do walki na białą broń, ataki bolszewi- 
ckie załamały się na naszejż-.linii obronnej. Celem 
ntprzedzenia ataku bolszewickiego, który według 
wiadomości wywiadowczych mał być przepro- 
wadzony w dniu wczorajszym na Zwiahel, oddzia- 


giem i amunicyą, 12 karabinów maszynowych 
wzieły około 200 jeńców į; pewróciły na swoja 
stanowiska, Z przejztych rozkazów bolszewickich 
czerwonej armii przye 
wiązuje nadzwyczałną wagę do walk na Połesiy 


Po | Istnieje kategoryczmy rozkaz Trockiego opanowae 


nią Mozyrza: i Kalerkowicz do dnia 10 bn. W zwią 


zmienioną intezywnością. Oddzialy nasze utrzy. 
mały na całej rozciągłości swoje pozycye. Nasa 
wywiad lotniczy stwierdził, że bolszewicy proe 


ły nasze dokonały wypadu, rozbiły koncentrułące- | wadzą od strony Homła nowe oddziały. 


go się przeciwnika, zdobyły 4 działą z zaprzę» 


Kuliński, putkow. 


GEN. SZEPTYCKI DOWÓDCA JEDNEJ Z NO- 
WYCH ARMII. 
Warszawa, 10. kwietnia, 


KONTRAKCYA BOLSZEWICKA. 
Komuuikt sowiecki, 
FRONT ZACHODNI: W rejonie Żłobina į Moe 


(Telef) (@ W związku z prołek towanemi |zyrma naszz oddziały podjęły komtrakcyę ofenzy« 
zmianami i reorganizacyą wojsk na froncie gen | wea. W rejonie Owtrucza i Korostenia wałki za 


Szeptycki —- jak donoszą pisma — zostal dowódcą | zmiennemi powodzeniem. 


jednej z nowo utworzonych armii, 


W rejonie Latyczewa 
nasze wojska prowadzą uporczywe walki wadłuć 
linii kolejowej na pełudnie od Latyczowa. 


Odpowiedź rządu sowietów już nadeszła? 


Warszawa, 10. kwietnia. 


respondent wasz omzymał wiadchność, Że dziś w 


(Tetef.) (r) Dowiaduietny się, że w mocy na- |sobotę nadeszła do Warszawy iskrowa  depesza 
daszła odpwiedź rządu sowieckiego ra naszą 0- |Cziczerina, zawierająca odpowiedź ra możę polsky 
statnią notę w sprawie rokowań pokojowych. Od- |z 6. kwietna. O nocie tej tyle tylka wiadomo. że 


powiedź odcyfrowuja 


obecnie w ministerstwie |jest bardzo długa i że wskutek tego aż do tei ipo- 


Spraw zagramiczrych, Pildzem prawdopodobnie ry ue została jeszcze w całości odczytana. Nao. 
iutro będzie ona podara do wiadomości publicznej. miast ma zapytanie korespondenta waszegu w mie 


Warszawa, 10, kwietnia. 


nisterstwie spraw zagranicznych, odpowiedziano 


(Tetef.) (m) Z bandzo poważnego Źródła ko-|ża o żadnej nocie mie mają tam wiadomości. 


REJESTROWANIE STRAT LUDNOŚCI KRES. 
" Warszawa, 10. kwietnia. 

(Tełef.) (r) Wizbec możliwości pertraktacyi po- 
kołowych z Rosya wszyscy irspektorzy Ikwida- 
cyjni na ziemiach wschodnich otrztytmałi porecemie, 
aby natychmiast najdalej do 15. bm. starali się 
zrejestrowiać stnaty poniesionych pnzez  ludriść 
tych ziam w rolnictwie, przemyśle, handlu i życiu 


prywatnem wskutek działań dawnych rządów ra- 
Ssyiskich tudzież bolszewickich. Mają oni także 
podać wiarttość zmiszazonych obiektów, a wszelkie 
straty irceniać w złotych rubłach. Dia oblicztmia. 
strat winmi imspektonowie zwołać natychmiast 
zjazdy Kikwidacyjne i przesłać ich uchwały zarzą- 
dowi ziem wschodnich. 


Su. 2 


du na wschód chogc linie ketejową między Kalin- 
kowiczami: a Żłobimem poderwać od tylu naszej li- 
ah obnemrej. 

Wolska bolszewickie poddane zostały przed 
uderzeniem specyałnej propagandzie, W propa- 
candzie tei nieprzyjaci3ł zazraczał wielokrotnie iż 
Polaków należy sterroryzcwać i zmusić do poko- 
łu takiego, jaki podyktuje im bolszewia. Oddziały 
bokszewick'e miały nozkazane za każdą oenę 10. 
kwietnia stanąć w Mozyrzu i w Kalmkowiczach. 

Porieważ ną odcinku Owrucz—Kalinki wicze 
poniósł nieprzyjaciel dużą klęskę i został stamtąd 
odparty, przeto nie zaniedbując zresztą walki: na 
całym froncie ciężar decyzyi i ewentualnego prze- 
łamaria przegiósł na lewe skrzydło masze, pole- 
skiego odc.mka. 

Doszły tutaj, po wstępnej miejako bitwie, jaka 
rozpoczęła się w ozasie Wielkiejnocy, do bardzo 
ciężkiej wal, któna toczy Się jeszcze ebecnie. — 
Bolszewicy dwiema świeżo przywiezionemi dy- 
wizyami rzucili się ma kiucz kolejowy, to ziaczy 
va miejscowość  Szaciłki chcąc równocześnie 
przerwać kolej p między Szaciłkami a Kalimko- 
wiczami. 

Ukazały się w tym boju wojska świeżo zwie- 
zone z dawnego przec'w-kołozakowskiego frontu, 
które poznać m ¿na po dzerwomych przepaskach 
ma ozapikach, stanowiących hororowe odznacze- 
nie 

Nasza obrona znalazła się w ciężkiem położeniu. 
Nieprzyjaciel sktmoentrował olbrzymią s.tę arty- 
leryi, którą ostatecznie doprowadził do huragano- 
wego ognia. Cały szereg miejscowości został spa- 
lony, cały szereg miłejsa"wości przechodził z rąk 
do rąk. Wyburna riechota Wielkopołska, zmako- 
mito pułki brygady podpułkownika Troianowskie- 
go szły z bagnejen w ręku kiikakrotnie do ataku. 
Ostatecznie o u zsłychane męstwo maszych żoł- 

ierzy rozbiły się to wielkie uderzenie bolszewi- 
ckie, które miało było już kilka dni temu zająć Ka- 
lirkowicze. 

Linia naszej obf ny wygięła się elastycznie ó 
kilka k'lometrów w głąb. W boju tym ostatecznie 
musielismy byli oddać po ciężkich trzydniowych 
walkach Borowiki, Szubeki, Jełań i Słobodę Jaki- 
nowka. 

Obemie toczą się walki krwawe i równie ża- 
karte na linii Szaciiki, Strachowicze. Ogromna bi- 
twa, w której nieprzylłaciel operuje dziesięć razy 
iczniejszylm zasobem żołnierza jest w toku. Obje- 
ktywnie nzecz bionąc trudno [przewidzieć jej Wy- 
niki. Mamy do czyrieria z r gromną przewagą H- 
czebną, oraz z wielką przewagą ogniowa. Na 
szczęście jednak w bitwach mie nozstrzygają da- 
pe objektywne, lecz głównie subiektywna war- 
tość żołnienza. Wartość ta w armii polskiej stoi 
tak wyg:ko, że z malzupełniejszym spokojem śle- 
dzić może całe społeczeństwo przebieg tego wiel- 
kiego boju. ale 
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Moskali w Warszawie cor2z więcei 
(Od naszego warszawskiego korespendenta.) 
Warszawą, dma 8-go kwietnia. 


1A) Przez cały czas zaboru rosyjskizgo, War- 
szawa pozostała miastem nawskróś polskiem. Od 
t0-go września 1831 roku, gdy wojską rossiskie 
weszły do Warszawy po jej zdobyciu, aż do 4-tej 
godziny rano dnia 5-go sierpna 1915 roku, gdy z 
niej uciekły, — gród Syreni dbał o swoją polskość 
i czuwał nad nią bardzo usilnie. 

Nie pomogły Żadne wysiłki rusyfikacyjne, 10z- 
poczęte zaraz po zduszeriu rewolucys bKstopado” 
wej pod foma zabrana kościoła OO. Piiarów na 
sobór czył. katedrę prawosławną w samym środ- 
ku ówczesnej Warszawy, bo na ulicy Długiej na 
wprost Teatru Narodowego na Placu Krasińskich. 

Kto przeżył epokę Hurki w Warszawie, to 
jest lata od 1885 do 1905 r., kto pamięta, jak się 
pastwiła ta sfowa rusyflkatorów, nakazując zrusz- 
czenie kart ze spisem potraw w restauracyach, 
wprowadzając rosyjski typ donożek, ruszczac księ 
gi bandłowe, przyczepiając się nawet do polskości 
wszelkich mapsów wewnątrz domów  prywa” 
tnych, ° 

Rzucono na Warszawę kolo setki tysięcy ży- 
dów ltewskich, poprzednio mieszkających w Mo- 
skwłe | w innych welkich miastach rosyjskich. a 
więc zupełnie zruszczonych i ne zdających sobie 


„GAZETA PORANNA". 


nawet i Sprawy. co robią pod wzelęjiem pol'ty- 
cznym, zachowując się w Warszawie tak, iak 
gdyby to był gród czysto rosyjski. Warszawa 
przetrwała nawet į te wszystke niebezpięczeń" 
stwa, przetrwała założenie trzech dz enników ro- 
syjskich, teatr rosyjski, napływ urzędników Ro- 
syan, coraz to większy, stalszy, zuchwałszy. 

Poz stała polską i doczekała się dmia, w któ- 
rym, Moskale uciekli. Gdy wysadzł za sobą 
wszystkie trzy: mosty, we pozostało po ich pano- 
waniu przez 87 lata ne więcej ponad  cybuląste 
cerkwie i szyldy dwujęzyczne. 

Teraz szyldy iuż zamalowane, cebule ozrkwi 
alba zdjęte, albo ozdobione krzyżem katolickim. 

Lecz oto w drugim roku istnien a wskrze- 
szonego Państwa Polskiego na ulicach, po skle- 
pach, w tramwajach i nnych młeiscach publi- 
cz.fych coraz licznej, coraz głośnej. coraz zu: 
chwajlej się rozlega mowa rosyjska. Nigdy w War 
szawie, Za partowar$'a rosyjskiego, nie bawiło tu- 
taj tylu Rosvan, ca taraz. Liczą ich ną 50.000 do 
60.000 głów. Ma sę przecież wrażenie, że jest 
ich węcej, że umikają regestrowanią, że przyby- 
wają wo'ąż mowi. Nasze władze, tak bezwzęlędne, 
gdy idzie g usuwane Polaków z zapexwirowa- 
nych m eszkań, są dla tych Moskali dziwne po 
błażiiwe. Moskals zajmują najlepsze lolka, wyku- 
pują mnóstwo zapasów żywności, zalewają Poł- 
ske bezwartościowyiną; rublami. ; 

Trudno zrozumieć tę taktykę władz polskich 
Doprawdy trudno! Dziwną jest ta jakaś rycerskość 
wobec wrogów, którzy m'gdy za czasów swej 


za 
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rządmie, a dzisiaj ne tałą, że Sobie nas lekceważą 
į że oni to pow.mmf być u nas w Warszawie pr 
nami. 

Zmam 'enneqpn jest, że Moskale wszędzie się od- 
zywają po moskiewsku. Zadają pytania ro mo 
skjewisku i matą czelność domagar a się odpowia- 
dzi po moskitewsku. A ponieważ Polak jest z ma” 
tury dz'wnie miękki i ustępl wy, przeto wielu z za- 
gadniętych naa oryemtiując się, daje odpowiedz pa 
moskiewsku. Pobem zaś, celem Zaimascowa- 
nia tej niepotrzebnej ustephwości, usprawiedliw a- 
ią fe słowami: 

— Niech w edzą, że jesteśmy od nch szla- 
chetnisjs:! 

Zapominałą, Że to nie szląchetność wchodzi tu- 
taj w grę, lecz mazgałowatość. 

Władze ną krytykę prasy nie dają odpowiedzi 
lub odpow adają wymiłająco. Nie rozumeją, że 
tałerowanie olbrzymich mas Moskal. w Warsza- 
wie przy coraz to wększym braku mieszkań, 
przy usuwamiu bezwzględnem Polaków z ‘ch 
mřeszkań na rzacz urzędników, przy zakupywan u 
domów na bura. skutkiem czego znowu pewna i- 
lość ludzi pozostaje bez dachu nad mową, przy- 
czem ten los smu'my praw'e n gdy nie spadał jakir 
dziwnym trafem na Moskal, że to wszystko roz- 
g'mryczą ludność polską i usposabia ooraz gorzej 
udłą nowej biurokracyi warszawskiei, która rohi 
wszystko, co może, byle zniechęcić obywateli 
Państwa Polsk'ego do siebie do tego, co powinno 
„być dumą każdego Polaka, to jest własnej władzy 


| państwowej. 


Szwedzi traktują Krasiina ma seryo. — 
Kopenhaga, w kwieimiu. 

Angielski okręt wojenny pow: już zawinął do 

pontu w Kopenhadze. Celem jego przybycia jest 

przewisźć do Lomdynu panów Litwinowa, Krassi- 

na į towarzyszy na konferenoyę „ek moiriczną *. 

Czyż panowie Krassin i Litwinow nie są komisa- 


Wyprawa bolszewicka ze złotem runem |! 
M'sya sowiecka jedzie do Londynu. ; 


Okręt angielski już czeka w Kopenhadze. — Młsya bolszewicka w Sztokhofm'e. — Wyrzuca „cte 
żko zapracowane' złoń , — Krassin daje tuziny wywiadów, 


— Obiecuje Europie góry złota. — 
Delegaci nie chcą jechać bez Litwinowa. 


Krassin jest w swym żywice Daje się intar- 
wiiewować dziesiątkom dzierm karzy, oświadcza 
åg Rosya opływa w zboże i artykuły pierwszej 
potrzeby, ałe że brak środków przewozowych u- 
trudnia tnamsporty. iFrzed wymianą preduktów za 
towary manuiakiury, trzeba będzie odbudować 


rzami rządu bo szewidkiego w Moskwie? O tem ruch kolzjowy, a Krassin obiecuję, że za: lokomo- 
sza! My znamy ich obecnie tylko jako delegatów tywy płacić będzie złotem. Mówi Szwed.m kom- 
nielsiniejących M operatyw rosyiskich, z któremi plementy za ich przemysłowy rozwój, poczem 0- 
mamy handlować w myśl uchwał Rady Najwyż-:ffaruje im szereg koncesyi w terenach naftowych 
szej z 16. stycznia Tb. w Grożnym. 

A oto co o ggzotycznych zgoścach 2 „piekła“ Rzecz charakterystyczma, że te bajki Krassina 
bolszewickiego pisze do „Echo de Pais", pisma O górach złota, leżących odg em w Rogyi, trak- 
tag"  specyalny korespondent ze Sztokholmu: |tuią Szwedzi na serya Zdaje się, że delega ro- 
|Sslad dełegacyi handlowej na której czele stoi syiscy umieli zawrócić głowy szwedzkim handlo- 
Kmassim, jest istwym skandaiem dnia. Są te zupeł- ;wcom, bg dzienniki nagle, zaczęły poświęcać całe 
Re inni ludzie, niż cń których zapowiedział rząd, kolumny „m 'wym kl'entont" dążąc przytem do e- 


sowiedki Zamiast Koborowia, Ajsarkossowa i Le- | fiminowania konkurendyć obcej. 


ława, którzy są jedyny:ni członkami m.syjskich 
kooperatyw, przysłano Samych 
rządu sowieckiego. Nogina, starego bolszew ka, 


pragnącego -bjać posterunek  bolszewickizgg mi- 


Minister spraw zagranicznych przyłął Krass- 


funkcyomaryuszy ma na godzinnej audyencył. W tej rozmowie brał 
| udział Brantigg. Dyrektor wydztału handlowego 


spraw zagnan oztrych odbył długą kunżenencyę Z 


nistra w Sztokholn:e, Błagowieszczeńskiego, kom. delegatami bolszewickkni. 


sula bołszew' ków w Hamburgu, który jedzie wraz 
ze swą żoną, zaprzysiężcmą tłómaczką delegacyń. 


Dełegacya angielska z kapitanem Fremcbem na 
czetę udała się do Kopenhagi, ał: Krassin zostaje 


Cała delegacya zamieszkała w luksusowym |w Sztokholmie. OŚwładcza on, że nie może jecłrać 


;Grand-Hotelu, zajęta p kole pferwszorzędne z sa- 
p onami, rozízuca na prawo i lewo tys'goami koron 
! szwedzkich, wydaje bankiety, na których wraz z 
i zaproszonym bolszewókamń szwedzkimi spřja się 
|rosyiskän zwyczajem tuzmy flaszek szampana. 


Zmiany 
na wybitnych stanowiskach. 
F Lwów, 11. kwietnia. 

(u) Jak dowiadujemy się z wiarygodnego źró- 
dła, dr. Steczkowski już w najbliższych dniach o- 
beimie k.erirwnictwo jednej z najpoważniejszych 
instytucyi finansowych w Krakowie. 

Na jego m-ejscg, posadę dyrektora Banku kra- 
jowego ma objąć dotychczasowy delegat general- 
ny dr. Gałecki, foryti wany na to stanowisko bar- 
dzo energicznie przez stronnictwo ludowz. 

Obok dra Gałeckiego, pozostaje nadal w dy- 
rekcyi Bamku krajowego m dr. Michalski, zaś trze- 
cie m.ejsce zarezerwi. wane zostały dia Rusina. 


do Arglii bez Litw'nowa, który dyme ma pebr- 


|mocnictwa dyplomatyczna. Knasstę podkreśla, że 


jego podróż do Anghi nie przyjdzże do skutku, je- 
Śl Angla w dalszym ciagu wzbnaniać się będzie 
przyjąć w Lordynie Litwiinowa. 


Vi tuti M i tari 

dia formacyi wschodnich, 

Warszawa, 9. kwietnia 

Komisya k'wałfikacyjną orderu .,Vrtuti MiNi- 
tari“ dia iotmacył wschodnich, dążąc do uprocz- 
czenia przebiegu przadstąwień į opin owania, któ 
ry, jako pomyślany dla wamurków normalnych, 
zahamowałby w sposób dotkl wy udzielanie za” 
służcnych odznaczeń b. oficerom i żółniorzom for- 
macy: wschodnich, zwróciłą się do. mirrstra vojmy 
z odpowiednimi wnioskami. Wnioski te uzyskały 
zatmerdzene. Brzmią «m3, jak następuje: 

A) W stosunku go eficzzow. 

1. Ofcerów maią praw, przedsiaw ać wszy. 
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scy dowódcy, we niżej dowódców: dla piechoty 
— bataljonów, dla jazdy — szwadronów, dla arty- 
łeryi — bateryi, dla innych formacyt jednostek 
anatogicznych. 

2. Wnioski te są kierowame wprost do sekre- 
taryatu Kkomisyi kwalifikacyjnej krzyża „Virtuti 
Militari“ dla formacyi wschodnich pod adresem: 
Departamant personalny mimisteryum spraw woj- 
skowych, Warszawa, Krak.-Przedim. 46, dla ko- 
misyi kwalifikacyjnej orderu „Virtuti Militari“ dla 
formacyi wschodnich. Wnioski, zgłoszone przed 
15ym b. m. będą rozważane jeszcze w ciągu bież. 
miesiąca. Wmroski, które naptyną później, będą 
pozważone zę znacznem opóźnienia. 

3. Forna wniosku pozostaje taka, jak wska- 
zano w dodatku do rozkazu uaczelnzgo dowódz- 
twa wojska polskiego ur. 13 r. 1920 minist. spraw 
woùsk. nr. 47 r. 1920 z tą zmianą, iż w punkcie 
9-tym schematu wniosku o przyznanie krzyża 
„Wiptuti Militari", zamiast podpisów dwu świad- 
ków, w razie niejnożności `ch uzyskania, v yma- 
gane jest tytko wskazanie ich nazwisk i „przydźia 
łów ówczesnych, o ile zaś to możliwe, także 
„przydziałów obecnych. 

4 Komiisya składa powyższe wnioski cło zao- 
pmowania wyższym dowódcom właściwych for- 
macyi, jak również, w razach wątpliwych. żąda 
od wskazanych przez wnioskodawcę Świadków 
zaświadczeń. 

B) W stosunku du szeregowców. 

Szeragowców przedstaw ają ich bezpośredni 
dowódcy. 

Da! zy tok przedstawień jak wyżej. | 

Pożadama est specyałna dbałość o mepomi- 
mięcie zasłużonych szeregowców. 

C) W stosużłku do poległych. 

1. Wnioski co do nagrodzenia poległych, za- 
równo oficzrów jak szeregowców, mia prawo zglo 
sić do komisyi każdy z uczastną ków walk w for- 
macyach wschodnich. 

2. Jak wyżej w dziale A). 

3. Komisya o wnioskiach o poległych opiniuje 
sana, jedynie w razach wątpliwych zwracając 
się o oprię do wyższych dowódców, lub żądając 
zaświadczeń od Świadków, wskazanych przez 
wnioskodawców. 

D) W stosurku do czynów szczzzólnzgo bo- 
hatenstwa lub znaczenia wojskowego. 

W stosunku do czynów szczególnego boha- 
terstwa lub znaczenią wofłskowego komisyi przy- 
sługuje prawo zgłaszania bezpośrednich wrios- 
ków do kapituły, o 'le uchwałę co do tego powzię' 
to w komisyi jednomyślnie. 

[+ - ZJNBENIE ©) 


Czas 
ednowić 
przedpłate! 


ZOFIA SAWICKA. 20 


Obrazki na cieniu, 
KAPELUSZ REMBRANDTOWSKI. 


fDokeńczenie). 


— Mówiłaś przed chwilą: dobrze fest żyć, 
podawałaś mi usta! 


— Mówiłam, ale nie wiedziałam jeszcze wte- 


dy, że Mietuś aż taki dobry. Będziemy zresztą i 


tak czasem szczęśliwi. Będziesz mnie portretował. 

— Seansy w obecności idealnie dobrego 
męża? Zapewne każesz mu pilnować swej cnoty 
— wybucha Brzostowicz. — A któż mnie zmusi 
do takich rozkoszy? Nie będę robił portretu! 

— Odmowa taka będzie bardzo dziwna... 

— Wcale nie, potrafie upozorować ją dosko- 
nale. Zranię się w rękę. Któż mi wzbironi? 

— Ja ja! — woła (Marusia, rzucając się na 
szyję Brzostowicza. 

Jest nim tak w tej chwili 
wypada z roli. 


zachwycona, że 


wicz zamyka jej usta pocałumkiem. 
l trwala tak długą chwilę w upojnem milcze- 
niu, wśród woni róż i purpurowych blasków. 


| 
| 
| 


y~ a 

- O postanowieniach 

prawa międzynarodowego. 
Lwów, 11. kwieimia. 

(mg) W salt Poi. Tow. Politechnicznego wy- 
głosił wczoraj prof. Starzyński odczyt, streszcza- 
iący postanowienia prawą międzymarodoweza tra- 
ktatu pokajówego. Omówiwszy ogólnie zobowią- 
zania Niemiec wobec państw koałlicyi, dotyczące 
uznania jej decyzyi i zrzeczenia Się posiadłości i 
przywilejów na itcryvtoryąch afrykańskich i azya- 
tyckich, przedstawił prelegent szczegółowiej po- 
stanowienia co do nowych granic Niemiec i Au- 
strył, a zwłaszcza na przestrzeni wspólnej gra- 
micy z Polską. 

Jest charakierystyczne, że w traktacie niema 
nawet wzmianki o Galicyi. Koalicya zarezerwo- 
wała sobie wypowiedzenie się co do jej przyna- 
leżności, lecz Rada Pięciu. omawialąc sprawę 
Galicyi, przewidywała jej przepołowienie wbrew 
wszelkim prawom historycznym. 

Prelegent wymienił paragrafy traktatu, które 
wprost | wyraźnie uznają niepodległość Polski, 
zaznaczył jednak, że nieustatenie granic jej na 
wschodzie i odmówienie swobody samodzielnego 
rozstrzygmięcid kwestył współnie z isąsiedniemi 
państwami jest w sprzeczności z suwerennościa 
Poński, bo umożliwia narzucenie je) granic. 

Dłużej zatrzymał się Prełegent nad sprawą 
piebiscytu, poczem wyłożył postanowienia, doty- 
czące republiki gdańskiej i jef stosunku do Polski. 
która będzie mogła korzystać z wybrzeża, dróg 
wodnych i doków, będzie miała nadzór nad komu. 
nikacyą między Polską a Gdańskiem itd. Wkońcu 
wyraził prof. Starzyński zapatrywanie, że repu- 
blice gdańskiej nie można wróżyć trwałości, gdyż 


organizacye te będą obdzielone, W sprzedaży płó- 
“la poszczególnym osobom pozostawi się związ. 
cm wolna rękę, jednak mają one obowiązek zło- 
Żyć z niei sprawozdania į pokwitowania. W ten 
Sam sposób dokonany będzie rozdział 1500 kx. 
skóry na podeszwy, 

© —".evrez. Obirek podniósł. że do. 
stawa materyałów Puzapbu wykazuie znaczne 
braki, gdyż wskutek przekazywania towarów z 
ręki do ręki i częstego przewozu z miejsca na 
miejsce zapasy „topnieją“ niesłychanie szybko 
Na posiedzeniu Rady Przybocznej generahiego de- 
legata uchwalono na wniosek wicepr. Obirka, by 
odnieść się do misterstwą o nadsyłanie przydzia- 
łów wprost do starostw, a nie za pośrednictwem ` 
Puzappu. 


Społxa kocperarywna 
dla przemysłu graficznego. 


Lwów, 11. kwietnia. 

(u) Związzk właścicieli dnukarń lwowskich, 
aby zapobiedz dotkliwie dającemu się odczuć bra- 
kowi papieru, założył spółkę pod powyższą ma- 
zwą, która będzie miała na celu nabywanie i utrziy 
mywante ra składzie artykułów p trzebnych w 
dziale graficznym. 

Powstanie: takiiej spółki położy — jak spodzie- 
wać się należy — kres obecnej drożyźnie pap'erw 
wywołanej przez rozmaitych pośrzdników į wy- 
wiołancmu przez mich paskarstwuw artykułami gra- 
ficznymi, 

Obecnie już nawiązamo strsunki z Finlandya, 
skąd można będzie sprowadzać papier w większej 
ilości. Spółka zamierzą nawiązać stosunki z któ- 
rymś z banków miejscowych w celu sfinansowa- 


z natury rzeczy związek jej z Polską must Się nia tego przedsiębiorstwa. Udział w spółoe wyno- 


zacieśnić i doprowadzi do zupełnego złączenia. 


Sprzedaż 


materyałów tekstylnych. 
Lwów, 11 kwietnia. 

(mg) Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla rcz 
działu tekstyliów Pod przewodnictwem wiceprez. 
Obi:ka omawiano Sprawę rozdziału pozostałego 
płótna z ilości, przydzielonej dla miasta przez 
UZA?P. Znaczną część sprzedano już w szatni 
w wolnym handlu, pozostało jeszcze 15.000 m.; 


nauynow id 
owney a 


sié będzie 10.000 marak pol. a człtnkiem może 
być tylko firma drukarska, litograficzna, lub firma 
spoknewniona zawodem. 

Spółka zawiązamą jest na zasadzie ustawy z 6. 
marca 1906 Nr. 58 Dz. pp. 


Wśród pism i książek, 


Czasopisma dla naszych mHuńskich, 
Lwów, 11. kwietnia. 
Tyle poszukiwany w kołach młodych czytel- 
ników dwutygodnik m obrazkami „Grześ', który 
już zdawna zjednał sobie zasłużone uznanie i 


mae A j pipia 7 3 
wści tego płótna wniosło PO- szczyci się pierwszorzędną marką w tak nieza- 


danie 115 orwanizacyi i instytucyi dobroczyn-|sqpnem naszem czasopiśmiermictwie dia- młodzie- 


ych, zgłaszając razem 25.564 osób. Komisy: 
w niemały:n kłopocie, w jiaki sposób dokonn 
-rewiedl'wego rozdziału tak skąpych zapasów. 
Wybrany zatem subkoamitet. ztożcny v i 


asie 


Ltśrzy maią orzec, w 


— — 


— Muszę iuż iść — mówi Marusią, wysuwając 
się z objęć Brzostowicza. 

— Dobrze. kochanie. A kiedy znowu? 

Marusia udaje, że nie słyszy. Podejmuje z 
krzesła kapelusz. Naraz opadają jej ręce. 

— Wszystko przepadło! — mówi z prawdzi- 
wem przerażeniem, — Nie mam w czem wyjść. 

— Jakto? 

— Przecież w tym kapeluszu niemożliwe. Mie- 
tuś zauważył narcyzy. To dopiero złośliwy krót- 
ki wzrok. Cóż ja teraz zrobię? 

— Odepnij narcyzy — radzi Brzostowicz. 

— Za nic — oburza się Marusia. 

— Przecież i tak nie będzizsz nosiła tego ka- 
pelusza. 

— To co irnego. Ale go nie popsuje. 
czemże ja wyjdę? 

Brzostowicz uderza Się ręką w czoło. 

— Doskonała myśl! Czekaj, ją tu mam coś ta- 


No, w 


kiego. 


Otwiera szafkę i dobywa z niej kapelusz. Za- 


7 ! m wiaszony na wstążce, kołysze się powoli, wielko- 
— Cóż to sobie myślisz? — poczyma. Brzosto- |pański, wyniosły, jak przystało na zbiega z płócien 


Rembrandta. 
Marusia wyciąga ku niemu rączki iak dziecko, 
pragnące nowej zabawki. 


ży przechodzi — jak już donosiliśmy — gruntowną 
reorgamizacyę. Mówi m tem uż sam wygląd ze- 
winiętrzyry pisernka, z gnoteskowego ma poważny 
w swej prostocie lecz pełen smaku, przenieniory. 


go, Chrystowskiego, Thuliego, Parnasa i ks. |Numer z datą 1. kwietnia przynosi wstępny wiersz 
jakim_ stosunku | Stamisława Maykowskiego pt. 


„Swigcone“; Kazi- 


A potem mierzy Brzostowicza surowem spot 
rzeniem. 
— Skad ty to masz? — pyta. — Jakiej to Go- 


Hiatki? 


— Akcesorya malarskie, mic więcej. 

Jak mnie kochasz? 

— To jest, tak... akcesorya... potrzebne mi nie 
gdyś do portretu pani X. 

— Jakiej pani X? 

— Dziacko drogie, to było już tak dawno! 

— No, no — grozi mu Marusia, zadowołona 
zresztą z egzaminu. 

Zawiesza kapelusz na ręce i pema kotmicznej 
grandezzy wysuwa się do przedpokoju. 

Tam, przed zwierctadłam nakłada kapelusz, w 
którym jest jej prześlicznie. 

— Kiedy znowu Marusia? — 
wicz, otulając ją płaszczykiem. 

— Powiedziałabym: nigdy! Ale, przecież mu- 
Szę odnieść kapelusz — uśmischa się Marusta i 
bardzo powążrie podaje rączkę. 

Brzostowicz całuje ją długo. 


== 


pyta Brzosto- 


KZ R 


mlierza Królińssiego opowiadanie: al ED | 
dziec; polskich ra wygnaniw'; sałyry ozna płósukę : 
„Ponieść i wilka”; onowiasikę Emila Petarda pt 

„Królewicz Kot“: Jekki utwór wiłorszowany: „Wi 
pułapce” Imre. 

A obok „firzeskae powstalo drupe o podob- 
gym typie. sacz dła starszej dug dzatwy szkolnej 
psro „Larwuśle. Pierwszy nimer tego dwuty- 
godwika. sanawiyecge wraz z „Gazesiem” wia- 
sność iedrei Spółki udziałowei, nrzedstawta Się 
nader pokażnie. Stramiaę tytułowa uśwóetnił Jan 
Kasprowicz wierszem programowym. Następnie 
ićdie pysznie opowiadanie obyczaj we o „Staro- 
polske Święconom", napisane przez Witolda 
Bełzę £ Ludwika Stasñaka rzocz w tomie poucza- 
jecym „Odjewamiua kruszców '; Jana Wiktora 
przemija opowiastka z Życia zwierząt pi „LS 
kim. de$ pa luwach. Pięknym wyjatkiem z Listu 
I*asterskiczo światu! nwver ks, Józef Bilczew- 
aw, dając tem dowód, że da maiuczkich przede- 
wszystkiem ousosi sę slowo Boże. Najbardziej je- 
dnak młodrch czyieników zachwyca w tym nt- 
mierze groeszowy. lecz pełny sanrtwmetwu poemat 
Mayń4wskiezo „Nos Para Kościuszki. Obw pi- 


N A DD MS X. ANDP, 
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orm 3 9d niedzieli 1! bm. i w dni następne 
wielka nadzwyczajna komedya pod tytułam 


Prana (EIO DHECZONA MIL ONERRA 


z art. OSSI OSWALDĄ sławną w komedyi „Córka króla smzicu“, 
US NADTO DOBOROWE UZUPEŁNIENIE PROGRAMU. “IP 313 


PARTETA m E 


kiem referaty prof. Siedteckiego i Władysława! wnioski, dotyczące uniwłersztetów „polskich. Na 
Koncpińskiego na temat „Nauka polska na tere- : zakończenie przemówi. prof. Kodianowski. który 
nie (międzynarodowym. W. dygkusyt zabierali | wygłosił piękny odczyt : prof. Łoś, który treści- 
głos profesorowie Halecki, Jotejko, Natanson, Sto-| wie omówił rezultat obrad złazdu. © godz. 2.35 
tyhiwo i wielu innych. omawiając sprawy mie | "posiedzenie ostatnie zamknięto, 'przyjrmiaa ic- 
ne z kwestyą przystąpienia Polski do wszelkiego | dnomyślnie wniosek utworzenia stałego komitet: 
rodzam nawkowych unii międzynarodowych. Na- "zjazdów nawkowych. a sprawę ukonstytowania 
stępnie odczytany* został referat prof. Ruteow- | tego komitetu powierzono Kasie im. Miarówskie- 
skiego b. t: „Nauka polska ua prowincyi". Po-|go. W godzinach wieczornych zarząd Stołeczheka 


amom życdymy serdecznie powodzenia, 1 Po- 
Te S tem wywiązała się dyskusya ogólna, w której 


wzięli udział profesorowie Boudoin de Courtenay 
t Petrażycki, między innymi wysunęfi oi pewne 


© UNIA. 


miasta Warszawy wydał 
'zjazdu raut. 


na cześć uczestnców 


A KIEDY UMRĘ.. 
A kiedy umrę, oszcezędźcie mi kumte 
Mów pogrzebowych i żałoby znaków. 
Lecz mię zawieżcie antem na Łyczaków, 
Bym się raz jaden połru$tał na gumis. 


ZNIESIONA. 
Bytom, 10. kwietnia. 

I niech na pogrzeb mój się nikt nie śpieszy, | (PAT.) Międzysoiusznicza komisya rządząca i 

Z tych, co przyjaźnią się cieszyli u mine, plebiscytowa w Opolu zawiesiła mandaty posel- 

Bobym przewrócił wę raz jeszcze w trumnie, „skie posłów górnośląskich do parlamentu niemie- 

Wiedząc jak kańdy się mą śmiercią cieszy. |ckiago ? sejmu pruskiego zazmaczająk, że Górry 
"łask w okresie plebisoytu stanowi miezałeżne 

Pomnik wszelkie też wymawiam sobie, 

Wszakże się mów“ na pogrzebie wszędzie: |polityczna Górtego Śląska od Nieiniec została 

Nieciiaf ci czleku memia lekką będzie! zmiesioria, 


A błok kagnienry kładaie się na grobie. 
` WYDALANIE WOJSKOWYCH. 

Mym waogoim owe zapisuję grosze, Bytom, 10. kwietnia. 

Co mi teatrów w nat dyrektorzy, | (RĄT.) Przewodniczący komisyi rządzącej w 

I niech w muzeum ma famita złoży Opolu rozp rządził, że wszyscy wojskowi mie- 

Podaste apodmie. laskię i kałosze. miiecoy lub polscy spoikami na terenie płebiscyto- 
wym Górrego Śląską w nimdurach wojskowych, 

Afbowiem tyle pozostanie po nmie, zostaną wydaleni zagranicę, 

Com sę za teme pieniądze sprzedawał, 

I rzucał co dnia Serca swego kawał, 

Tym, co się pas jak wieprze koło mmie: 


ORGANIZACYA ODRĘBNEGO SADU NAJWYŻ. 
Bytomt, 10. kwietnia. 
(PAT.) Komisya rządząca w Opolu uperważni- 
łu orezydemta Sądu krajowego st. radcę tajnego 
Doerimga do zorganizowania wstępnych prac w 
celu uiw: enia w Bytomiu <drętnego majwyższe- 
go sądu dia Górnego Śląska. 


j . RATTI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
PSERWSZY ZJAZD KRAJOZNAWCZY. | Woda + wa dia 10. Fa 
Warszawa, 10. kwietnia. ' Numdattsz naniasi farszawi 
(PAT.) Dziś rozpoczeły ste obrady Pierwsze. arcb Rata wyjecha: w durie święte wielaano- 
go polskiego zjazdu wraloznawczego, na który | pe osobnym wagomem salctrowym przez Sosno- 
przybyło przeszło 600 osób ze wszystkich dziel- | włec na Górny Śląsk. Po omówieniu tamże spra- 
nic połskich i z kresów. Obrady zagaił prezes WaT-|wy pieczy duchowe nad katolikami, górm. Śąskimi 
szawskiego towarzystwa krajoznawiczego prof. | w okresie plebiscytowym, ks. ardyb. Ratti przed- 
Kuiwieć. prezesami wybrano grof. Romera Zejstawi w tym kiermiku odpowiedni wniosek Wa- 


I jeszcze jedno życzemie wa ozasiz, 

Niech nie diizkuje J. W. wierszy w „Zdroju“. 

Bobym mie znałazł po śmierci spokoju, 

Widaąc, jak uiemro na połskim Parnasie. 
Nemo. 


Lwowa i p. Rawitę Wilanowskiezo, prezesa od- tykamowi W dniu 10. bm. ma nastąpić odiazd mim- | 


addziału piotrokowskiego. Jako przedstawiciel cyuwszą do Warszawy. 

ministerstwa oświaty powitał złazd p. Konarski, 

poczem mstalono godziny prac komisyt. Komisye PODWYŻKA PŁAC GÓRNIKÓW. 

Są następujące: Organizacyjna. muzeałno-archi- Bytom, 10. kwenta. 
wałno-biblioteczna. ochrony zabytków przeszło-|  (PAT.) Od 1. kwieta nastąpiły ra Górnym 
ści, ochrony zabytków przyrody, 
weycieszikowa, bopularyzacyi i propagandy. P. AL przeciętnie o 40 proa Górnicy nie są jednak sado- 
Janowski wygłosił referat na temat „iDorobek voteri z tej p dwtżki, przyjmują la hko za kwie- 


krajoznawczy, a proi. Pawłowski z Poznania | cie", a od 1 maia żądają dalszych dodatków, pva- | pg. 


mówił o zadaniach kraloznowstwa w dzielniczch grą jednak osiągnąć to bez strajku. 


kresowych. Popołudnie poświęcono pracom w 

komisyąch. |POSTULATY KOLEJARZY GÓRNOŚLĄSKICH. 
| Bvtom, 10. kwietnia. 

OSTATNI DZIEŃ ZJAZDU NAUKI POLSKIEJ. | 
Warszawa, 10. kwiettia. |! 
1PAT.) Czwarty i ostatni dzień oahnad Pierw- asordowiej, 100 proc. podwyżki plac, oraz doda- 
szego Zjazdu polskiego, noświęconago ormmaniza- tek oktmacyjny no 1000 marek dla robotników i u- 
wi i rożwojowi nauki. wvbelniły przedtwszyst- rzędników nadto 200 marek ra każde dziecko. Żą- 


iska, zmajdułe się na drodze da realizacyi. 


Wieści z obszarów plebiscytowych. 
|WSZELKA ZALEŻNOŚĆ ŚLĄSKA OD NIEMIEC |dania te są dykiowame z Nieruec i mają wa celu 


utrudnienie komisyi koałicyinej va Górnym Śląsku 
fe) rządów. 


MAGNACI NIEMIECCY ORGANIZUJA SIĘ, 
Bytom, 10. kwietnia 


(PAT.) Górnosląscy wiałcy magnaci weniece 


peństwa, podlegte koalicy(. Wszelka  załażność TY utwrayli dła asitacyi płebiscytowej nową nre 


ganizacyę rolniczą pol nazwą „Górnośląski zwią: 
zek rolniczy", celem ochrony górmośląsicich sztdw 
rolniczych. Związek  połskich kółek motniczych, 
który w ostatnich czasach nzwimaą! także energ- 
cang działalność wystapil do waiki z tą nową 
orgamizacyw. 


KOMENTARZE PRASY POLSKIEJ I CZESKIEJ 
Cieszyn, 10. kwietnia. 
(PAT.) Warunki glosowania egłoszone ofie 
cyalnie przez międzynarodową komisyvę plobiscye 
tową w Cieszynie są żywo komentowane  prze4 
prasę polską i czeską. 

„Morawsko Sleski" dziennik widzi w tych 
warunkach krzywdę dia Czechów. 

Prasa polska podnost złe sirony ustawy o gto- 
Sowaniu mniej więcej w duchu zastrzeżeń wnie« 
siomych przez delegata rządu połsk., a ọp-eraigc 
się na ostatrich uchwałach Rady narodowej, do- 
maga się. aby nafpierw zaprowadzone zostały w 
Zagłębiu stosunki normalne. Dapiero po srelnie- 
niu tych zasadniczych nostula-'w polskich, uwże 
foyć mowa © ustaleniu jakiegokolwiek terminu 
plebiscy tow ego. 


O POLSKA ŻANDARMERYE DLA ZAGŁĘBIĄ 
ŚLĄSKIEGO. 
Warszawa2, 10. kwietnia. 
(Telei.) (r) Wobec organizowania przez mie- 
dzynarodoawąa, komisyę plebiscytowaą w Gieszymia 
korpusu żardaninieryi rząd połski zaproposo wał 
komisyi przez Rade Narodowa zorzanizewanie od 
działu 100 żamdarmów z dawnej służby: austrya- 
okie) dla rejonu górniczego i zobowiązał się pono- 


turystyczno- | Śjągku nowe podwyżki płac górn'ków węglowych | ge koszta fej utrzymania. 


Warszawą, 10. kwietma. 
(Telst.) (m) Postu'at rządu polskiego zastąnie- 
żandarmeryji czeskiej na Sląsku cieszyńskim 
żamdarmeryą w połowie połską a w połowie cze- 
Z bar- 
dzo poważnego źródła dowiadutę się, Że wskutek 
iuterwiemcyi ministerstwa wojny, ogmtrala plebi- 


(PAT.) Kolejarze górośląsay postawili nowe |scytowa odkomandarowała już żandarmów gali- 
żądania zarobkowe: miem wicie zniesienie pracy |cyiskich. Łącznie z tem mależy zaznaczyć, Ze W:£- 


dług infomnacyi ietrzymanych me Śląska cłeszw: - 
skiego, oczekiwać nałoży piebiscytu ma Śląsku 
aieszyńskim nedele; w vie wsz polowie czerwca 
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JAK KS. STIBOR ZAPROTESTOWAŁ I'RZECIW 
CELIBATOWI. 
Warszawa, 10. kwietnia. 

(Tellef.) (m) Ze Śląska donoszą, że ks. Stibom, 
Czech, który niedawno celem  aprotestywamia 
przeciwko czlibatowi, ożenił się ze swoją kuchar- 
ką, rozwija na Śląsku przy pomocy komisyi plebi- 
scytowiej agitacyę ma rzecz czeskiego KOŻOM na- 
rodowego. ; 


Co się dzieje w Warszawie? 


PROJEKT USTAWY O PODATKU OD KAPITA- 
ŁÓW I RENT. 
Warszawa, 10. kwietnia. 

(PAT.) Ministerstwa skarbu wniosło do rady 
ministrów projekt ustawy o podatku od kapitałów 
pieniężnych i rent. Ustawia ta zastąpi różnorodne 
podatki przychodowe istniiejącega w tej dziedzinie 
w różnych dzielnicach Polski jak np. podatek od 
kapitalu i hipoteki w b. Kongresówca i podatek 
rentowy w Małopolsce. Siopa podatkowa będzie 
jednolita: wynosić ona będzie przy pożyczkach 
zabezp'edzonych hipotecznie 1 proc, od kapitału 
przy wszystkich imrych mpożyczkach 10 pre. oa 
płaconego procentu. Wiolma ced tego podatku jest 
jedynie pożyczka państwowa. W ten sposób opro- 
centowamie pożyczki w pzrówramiu z wszelkimi 
mnymń długami podniesie się około 1 proc. 


PRZY DOWÓDZTWACH OKRĘG. GEN. PO- 
WSTANĄ BATALIONY OCH. LEG. KOBIECEJ. 
Warszawa, 10. kwietnia. 

(PAT.) „Kuryer Warszawski“ donosi: Próba 
użycia Kobiet do służby wartowniczej we ILwo= 
wie i Wilnie dała dobre wyniki. Ministerstwa 
spraw wojskowych postanowiło wysłać caly- kon- 
wój materyału męskiego na front, który będzie 
można zastąpić kobietami. W Warszawie tak, 


„QAZETA PORANNA“, 


WYSTAWA W ANTWERPII A NASZ PRZEMYSŁ 


Warszawa, 10. kwietnia. 


(Telef.) (m) Ministerstwo spraw zagram. otrzy- 
mało dziś od posła belgijskiego w Warszawie ofi- 
jcyalte zawiadomiemie, że powszechna wystawa 
w- Antwerpii trwać będzie od maja do października 
b. r. z prośbą do Rządu polskiego o zwrćcenie u- 
wagi szerokiego ogółu polskiego na ważność tej r 
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Sprawy i zainteresowanie przemysłu polskiego yje 
wystawą. 


SZEF PROPAGANDY WEWNĘTRZ. POŻYCZKI. 
Warszawa, 10. kwietmia. 
(Telef.) (r) Jak stychać ma czele propagandy 
za wewnętrzną pożyczką państwową  stamie pan 
Winaenty Trzebiński, referent ekonomiczny Ś 
yəra Warszawskiego“. 


Znamienny ferment w obozie endecyi! 


Sensacyjny zwrot w polityce „Gazety Warszawskiej“ 


wierny starym bogom! 


Warszawski organ narodowej demokKracyi 
zrywa z dotychczasową polityką wielkorosyjską! 
Żąda uznania przez Polskę niepodległej Ukrainy! 


Warszawa, 10. kwietnia. 

(Telef) (m) P. Kazimierz Smogorzewski, par 
ryski korespondent „Gazety Warszawskiej“ wy- 
stapi? £ w sobotnim numerze tego dziennika z ar- 
tykułem niezwykle sensacyjmym, a nabierającym 
jeszcze większego znaczenia, jeżeli się zwróci u- 
wagę, że artykuł ten zaopatruje redakcya tytu- 
tem: „My Rosya i sprawia Ukrainy* i zamieszcza 
go na miejscu naczelnem P. Smogorzewski zgadza 
się wprawdzie z tem, że ruch pamukraiński zagra- 
ża całości Polski, ale zaznacza, iż złemu temu nie 
zaradzi porozumienie z Rosyą. Na dowód przyta- 
cza argument, Że nie mą dziś ani jednego wybitne- 
go polityka roSyjskiego, któryby jasno i bez za" 


P. Grabski pozostaje 


jak przy innych dowództwach O. G. powstąnie.| strzeżeń uznał prawa Polski chociażby tylko do 


batalion ochotniczej legii kobiet dla celów służby 
wartowniczej. Slujba jest ochotnicza i zobowią- 
muje na 6 miesięcy. 


KOMITETY KOPALNIANE GROZA GENERAL- 
NYM STRAJKIEM GÓRNICZYM. 
Warszawa, 10. kwietnia. 
(Tel. wł) „Repotnik** warszawski zamieszcza 
w korespondencyj z Zagłębia Dabrowskiego, w 
której donosi, że wobec ri izporządzeria  rządo- 
wegi, które ogłoszono w pierwszych dniach kwie- 
inia a które odpowiada odmownie ma szereg po- 
stulatów gónniczaych, konfenemcya kolsritetów ko- 
palniamych w dniu 7. kwiejna uchwaliła zwrócić 
się do przewodniczącego centralnej komisyi kla- 
sowej związków zawodowych posta Żuławskiego, 
by zwróci się z przedstawieniem do Rady mini- 
strów z żądatem imaiącelmi na cem cofnięcie za- 
rządzenia wyżej wspomiank wego i ustanowienia 
svarumków pracy i płacy ma podstawie umowy ze 
związkiem roboiników przexysłowio-gómiczych z 
siedzibą we Hrysztacie. Jeżeli zaś rząd do dna 11 
bm. mie doprowadłz:* do zawarcia owej umowiy zbio 
nowe), konferencya komitetów kopalnianych po- 
stanowila się zwrócić do zarządu główmego tegoż 
związku robotników z żadamiem proklamowania 
generalnego stnajku górniczego w: Polsce. 


ZMIANY PERSONALNE W SŁUŻBIE DYPLO- 
MATYCZNEJ. 
Warszawa, 10. kwietnia. 
(Telśe.) (m) Wioekonsul polski w Genewie dr. 
Ungar opuścił to masto udając się na stanowisko 
cóneralezgo konsula polskiego do Zagrzebia. 
Warszawa, 10. k'wietn'a. 
(PAT.) „Kuryer Warszawski“ podaje: W Lu- 
blamie utwienzomo wicekonsulat RP. Polskiej i kie- 
rownietwo tegoż powierzono p. Mieczysławowi 
Wisiatorwi. 


PRASA WARSZAWSKA WOBEC NOMINACYI 
HR. TARNOWSKIEGO. 
Warszawa, 10. kwietnia. 

(Felef,) (m) Prasa warszawska wita z zado- 
woleniem fakt mianowania Adama hr. Tarnow- 
skiego komisarzem polskim w Gdańsku. Posteru- 
nek gdański jesti dla Polski placówką wielkiej wagi 
m ędzynarodowej i wymaga dla swoich usług Po- 
lka który potrafi tam pracować energicznie, a ta- 
kim jest bezwątpienia Adam hr. Tarnowski. 


Galicyi wschodniej, jakkolwiek kraj ten nie naie- 
żał nigdy do RoSyi, W rozmowie powiedzieli to 
wyraźnie p. Smogonzewskiemu zarówno carski ri 
nister Sazonow, jak kadecki ambasador Maąkła- 
kow, oraz prawicowy socyalny rewolucyonista 
Sawinkow, a nawet Kiereński, który występuje, 
jako przeciwnik „samostojnej Ukrainy", a umial 
tylko dyplomatycznie powiedzieć, że nie zawsze 
można wykroić granice państwa, stosując wSzę- 
dzie zasadę etnograficzna. Czasem trzeba umieć 
czekać. To stanowisko polityków rosyjskich wska 
zuje, że położenie nasze będzie jeszcze trudniejsze, 
jeżelibyśmy na naszej gramicy wschodniej od Bal- 
tyku aż po Dniepr mieli jednolite imperyum rosyj- 


skie. Nawiązując przyjacielskie stosunki z Fintan- 
dya, Łotwą i Estonią. Polska złożyłą dowód, że 
z interesu swojego doskonale zdaje sobie sprawę. 
Ale dlaczego Stosuje inną metodę na północnym= 
wschodzie, a inną na południowymewschodzie, kie. 
dy metoda powinna być jednakowa i tu i tam. 
Powinniśmy stanąć na tem Stąrowisku, że wszyst- 
kie narodowości uciskane dotychczas przez Rosyę 
mają prawo do samodzielnego bytu. Nie możemy 
tego prawa odmówić Ukrainie kiedyśmy ie przy- 
znali państwom bałtyckim. Dziś w Polsce mie po- 
winno być dwóch zdań — (a stanowisko p. Graba 
skiego — Przyp. Red. „Gaz, Pon“) — co do tegu 
czy Ukraina mą, czy nie ma prawa do niepodle- 
głego bytu. Niewątpliwie ie ma, Jeżeli więc U- 
kraińcy stworzą państwo niepodległe, to Polska 
powitma im nie tylko mie utrudniać ich pracy, 
ale przeciwnie dobomódz in w niej. W tym sa- 
mym artykule p. Smogorzewski bierze również w 
obronę p. Romana Dmowskiego przed zarzutem 
ułanainofobii, przytaczając na dowód cytat z ksią- 
żki p. Dmowskiego "pod tytułem „La Question 
Polonaise". Artykuł p. Smogorzewskięzo zamie- 
szczotty w narodowo-demokratycznei „Qazecte 
Warszgwskieł* nazajutrz po wycofaniu się p. 
Stanisława Grabskiego z Komisy pokojowej pol- 
skie! dowodzi, że w polityce rdeckiej wszczął 
sie ferment, który na pewno preeria także ma 
platforme sejmową. t 


P. St. Grabski założył formalny protest 
przeciw projektowi traktatu pokojowego, 
i oświadczył, że występuje z delegacyi pokojowej! 


Warszawa, 10. kwietnia. 
(PAT.) „Kuryer Warszawski“ podaje: Wczo- 


niu tem prezes sejmowej komisyi spraw zagram 
cznyah, P. Stanisław Grabski izałożył formalny. 


raj wieczorem odbyło się wielkie posiedzenie de-| protest przeciwko przygotowanemu projektowi 
legacyi, któna ma prowadzić ewentualne rokowa- | traktatu pokojowego i oświadczył, że występuje 
nia pokojowe z rządem sowieckim. Na posiedze. | z delegacyi. 


WARSZAWA KOMENTUJE USTĄPIENIE 
GRABSKIEGO, 

Warszwa, 10. kwietnia. 
(Telef.) (m) W. warszawskim świecie politycz: 
nym komentują z wielkiem ożywieniem fakt, że p. 
Stanisław Grabski, który z ramienia Związku lu- 
dowo-parodowego miał wziąć udział w delegacyi 
pokojowej polskiej, oświadczył na wczorajszem 
posłedzeniu, że z delegacyi występuje. Przyczyną 
rezygnacyi leadera  narodowo-demokratycznego 
był rządowy projekt traktatu pokojowego przeciw- 
ko któremu p. Grabski założył protest. Zdaniem 
jego rząd zajął tu stanowisko w najgłówniejszych 


punktach nie zgodne z zasadami. przyłężemi przez 


sejmową komisyę spraw zagranicznych. 


POUFNE KONFERENCYE PRASOWE U PREZ. 
RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, 10. kwietnia. 

(Telef.) (m) W Prezydyum Rady Ministrów 
odbyła się dziś po południu poufna konferencya 
prasowa. Minister Wróblewski konferowałł o bieżą. 
cych zagadnieniach politycznych: w konfterencyi 
wzięli udział przedstawiciele prasy warszawskiej, 
krakiow skiej, lwowskiej i poznańskiej. i 


E 


ROSYA ZAPROPONUJE Z KOLEI FRANCYI 
POKÓJ. 


Wiedeń, 10. kwietnia. 


ponuje Francyi pokój, Panuje w kołach rządoa 
wych sowieckich przekonanie, iż inancuscy robo- 
tnicy wywrą odpowiedni nacisk na WO Pok by 


(Telef.) (r) Z Moskwy donoszą: Po zawarciu | zawarł ów pokój. 


pokoju z Polską į Rumunią rzad sowietów zapro- 
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„QAZETA PORANNA“, 


Na 3176 


OD CZEGO UZALEŻNIA BOLSZEWIA NAWIĄ.. wyniku procesu zależeć będzie podłęcie stosun- | Dr.C. R. Y DZIEJ WYSSERI 
ków handłowych między Stanami Zjednoczonymi | b. lekarz Warsz. szpit. św. Łazarza. choroby skórne wene- 


ZANIE STOSUNKÓW ZE STANAMI ZJED. 
Wiedeń, 10. kwietnia, 
(Telef.) (fr) Z Nowego Jorku donoszą: Dnia 
1. kwietnia rozpoczął się proces przeciw osławio- 
memu agitatorowi bolszewickiemu  Martensowi. 
Rozprawa jest tajna. Martens oświadczył, że od 


a Rosyą sowiecką, 


DENIKIN PODROŻUJE. | 
Konstantynopol, 10. kwisztnia. 
(PAT.) Denikin odiechał do Włoch. 


Zam ast białego cara — czerwony dyk ator! 
Jak Lenin nazwał państwa koalicyjne ? 


Warszawa, 10. %rwietni2. 
(Telef.) (m) Na dziewiątytn = wszechrosyjskim 


czy też dyrektoryat Indywidualny. Słowa te ozna- 
czają, jeżeli stę je pnzetłumaczy ma jezyk niepar- 


ryczne i moczo płciow: ul. Sapievy 61, odg. 4—%, 214g4 


Specyalista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 
Szksruska dle ord. od Sgp i c" 1. dy 323 


TRYDENT I TRYEST ŻĄDAJĄ AUTONOMII. 
Wiedeń, 10. kwietnia. 

(Telef. (ir) Z Rzymu donoszą: Przedstawiciele 

politycznych i przemysłowych ster nowo okupo- 

wanych obszarów  Tryestu i Trydentu prowadzą 

rokowania z rządem włoskim o uzyskanie dia tych 

obszarów autonomii zarządu i pewnej politycznej 


kongresie partyi bolszewickiej w Moskwie, Lenin tyiny, że wódz bolszewicki A Bida = za je” 
nazwał państwa koalicyjne grupą kapital stycznych dynowładztwem, czyli „ że AU a ego a 
bydiąt, które nie mogą zupełnie szkodzić Rosy. Co | wSzechrosyjskiego. ma się wyłonić czerwony dy- 


saniodzielności. 


się tyczy wewnętrznej polityki bolszewickiej w 
Rosyj ośw adczył Lenin, że głównem pytemiein jast 
teraz czy Rosya ma otrzymać system kolegialny 


rektor indy widu iny sowietów rosyjskich. W prak- 
iyce da się to określić jedynie jako samodzierżaw:e 


GŁÓD I ZARAZA NA RUSI PRZYKARPACKIEJ. | 


Pitaga, 10. kwietnia 


PAT.) „Tribuma”* opisuje zgr.zę nędzy na ||$ 


Rusi Przykarpackiej, gdzie panuje straszny głód 
i szerzą się choroby epidemiczne. 


O POLSKĄ ROPĘ. : 
Praga, 10. kwietnia, 
(PAT.) „Tribuna“ donosi, że ze strony czeskiej 


czymią staranra o otrzymanie dla rafinaryi czeskich | My 
złecenia przeróbki 12.000 cystern r: py, które Pol- |$ 
ska ma w przeciągu dwóch lat dostarczyć Francyi | RA 


ROKOWANIA NIEMIECKO-LITEWSKIE. 
Wiedeń, 10. kwietnia. 


(Tet.) (fr) Z Berlina donoszą: W najbliższych pg 
dniach rozpoczną się rokowania między niemiecki- | $, 
mi a litewskimi delegatami w sprawie wymiany | RA 


towarów z temi państwami. 


REEMIGRAŃCI WRACAJA. 
Havre, 10. kwietnia 
(PAT.) Havas. — Tramsportowiec 
płynacy z Nowego Jorku do Gdańska z 538 reemi- 
grantiami polskimi zawinął do portu Havre. 


„Meksyk“ | E 


MATŃ WGIÓA 


PYIDPORUCZNIK WOJSK POLSK. 


zacpafrzany św. Satramentam!, zmarł 
we bwowie po (ługich a elężkich 
e.erpizsiaeh, prze ywszy lat 33. 


Pogrzeb odbędzie się ze szpitala 
załogi (ul. Łyczakowska) w poniedzia- 
łek dnia 12 Kwietnia br. o g. 5 pop., 
na ktory wszystkich krewnych, znajo- 
mych i koleyów -marlego zapraszają 
stroskane siostry, 


Sprzymierzeńcy wobec okupacyi francuskiej. 


WŁOCHY ŻADAJA WSPÓLNEJ INTERWENCYI | 


Rzym, 10. kwietnia. 
(PAT.) Havas. — Dziern:ki włoskie popierają 
snamowiisko rządu, wedle którego in'erwemcya na 
prawym brzegu Renu me powinna była być podej- 
miowara przez poszczególne państwa lecz przez 
wszystkie państwa, które podpisały traktat wer- 
sialdki, 


BELGIA OFIARUJE POMOC. 
i Paryż, 10. kwietnia. 
(PAT.) „Matin“ otrzymał z Brukseli wiado- 
mość, że mada ministrów pod przewodnictwem 
króla uchwafiła jednomyślnie wyrazić sympatyę 
Frarcyi, pochwańć okupacyę miast nadreńskich i 
oddać dywizyę wictisk belgijskich do rozporządze- 
aia Framcyi. 
JAKIE JEST STANOWISKO ANGLII? 
Lyon, 10. kwietnia. 
PAT.) Radio. Havas donosi z Londynu, że 
nazad amgielski aprobułe w zupełności postępowa- 
nie Fmancy w sprawie niemizckiej, 
Paryż, 10. kwietmiia. 
(PAT.) Urzedowa nota angielska cgłoszona: 
wczoraj dememtuje pogłoski jakoby Amglia, Wto- 
chy, Stany Zjednoczone i Belgia pochwałty stano- 
wisko Francyi, oświadcza jednak zarazem, że so- 
hrszmicy sprzeciwiali się zawsze wkroczeniu Niem 
ców do strefy meautramej. 


FRANCYA NIE OTRZYMAŁA JESZCZE NOTY 
ANGIELSKIEJ. 
Paryż, 10. kwiemia. 
„_ (PAT.) Havas. — Rząd francuski rie otrzymał 
iatychczas maędowego tekstu noty ansielskiej, 


GŁOSY PRASY ANGIELSK. 
Paryż, 10. kwietnia. 

(PAT.) Decyzya Belgii wywołała w Anglii 
Sensacyę. „Tares™ ostro krytykują mo'ę urzędową, 
która zupełn e niesłusznie przedstawia Belgsę jako 
przeciwmiczkę stanowiska Francyfi. „Times“ wy- 
rażają obawę, ża [fałszywie stanowisko rzadu an- 
gielskiegi, może wpłynać na rozluźnienie łączno- 
ści finamcusko-arglelskuej, która jest gwiarancya 
poko:u. „Daily Mail“ sądzi, że opinia angielska nie 
pozwoli nigdy nzadowi poświęcić przyjaźni fran- 
cuskiej, 


ROKOWANIA ANGLO-FRANCUSKIE. 
Paryż, 10. kwietnia, 
(PAT.) Havas 9. bm. „Libente" donos, że roz- 
poczęto nieoficyame rokowania między rządem 
francuskim i angiełskim, 


CZESI POTĘPIAJĄ FRANCUZÓW. 
Praga, 10. kwietnia. 


(PAT.) Charatsterystycznyn przyczynkiem. © 
święcającym stosunek Czech do Framcyi jest 
wez raiszy artykuł wstępny „Trybuny, potępia- 
iacy fakt obsadzenia przez Francuzów Frankfurtu 
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STRAJK POWSZECHNY W KOPENHADZE 
ODWOŁANY. 
Warszawa, 10. xwiety a. 

(Telef.) (m) Otrzyniaro tu radiotal"gra'n z Ko- 
penhagi, wedle którego nowy gabinot Friesa obiął 
urzędowanie. M nistrem spraw zag*im. zamiano* 
wany został dotychczasowy szef sekcyi Sawenius, 
Sesya parlameniarna została przyśpicszona | roz. 
poczęła się w dniu dzisiejszym. W związku z tem 
strajk powszechny został odwołany. 


ARONIXA 
Repertuar teatru mieisklego. 

W niedzielę, 11. krwietnia o godz. 5-ciej po poł 
po raz 23-ci „Sułkowski, trag. w 5 aktach Stefana 
Żeromskiego z p. Kozłowskim w roli tytułowej. 

W niedz alę, 11. kwietnia o godz. 7.mef wiecz. 
„Żydówka* opera Ha.evy'ego, z p. Kcirolewicz 
Waydową ł p. 1. Mannem. 

W pomiedziałek, 12. kwietnia o godż. 7-mej w. 
„Noc w Wenecyi“, operetka J. Straussa w nie 
zmienionej obsadzie. 

—— 
Repertuar Teatru wodewiłoweto. 
(gmach ul. Ossofóskich 10.), 
„ (Bilety wcześniej w biurze dzienników St. So« 
kołowskiego, ul. Jag ellońska 5—7). 
Niedziela, 11. kwietnia o godz. 7.30 wieczór: 
„Raut na plaży“ z Heleną Rinas, sp'ewaczką ludu” 
wa; „O pietro wyżaj“, wodewil z Maryą Draco- 
wą. Orkiestra wojskowa. 

Poniedziałek, 12. kwietnia o godz. 7.30 wiecz.; 
„O piętro wyżej“ z Maryą Dracową; „Raut na 
p'aży*, rewia z Heleną Rimas, śpiewaczką ludową, 
Orlkiesira woiskowa. 


— = 
Reptrtu r teatru lit.-art. „Czwórka“ (Rejtana 3). 
Program XVIII. od środy 7. kwietnia codzieg= 
nię o godz. 7.30 wiecz.: Anda Kitschman w swoim 
repertuarze, Mila Kamińska, balerina Teatru Wiet 
kego w Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
liryczme, Romuald Gierasieński jako „Dziadek“, 
Marek Windheim w swoim repertuarze. „Lwo. 
wiamka'* duet Andy Kitsehman (p. Noskowska i W 
Wesołowski), „Maks i Moryc“ operetka J. Bocz 
kowskiego (A. Kitschman, R. G'erasieński, Z. Or- 
wicz. M. Tarłowski, M. Windheim). 
Kasa dzierma od 9—1 ; od 3—5 u (3. Seyfarta 
(Akaderntcka 6), kasa wieczorna od godz. 6 wiecz. 
W przygotowaniu: „Przedstawienie amatorskie“ « 
=.= 
Z pobytu p. min'stra Oiszewskiego. Zebranie 
Izby handlowej i przemysłowej celem powitania 
|p. ministra przemysłu i handlu odbądżie się w nis- 
dzielę, dz Ś, o 5-rej po poł. w sal posiedzeń Izby. 
Uczczenie zasług gen. Jędrzejewskiego. Przed 
kilku dniami dyw zya twowska, stojąca w rejoni: 
Płoskirowa, święciła uroczyście rocznicę objęcia 
dowództwa tej dywizyi przez gen%ała Władysla- 
wa Jędrzejewskiego. W czase uroczystości ofi- 
carowie i żołnierze dywizyi w dniu tym ofiarowali 
generałowi na pamiątkę pięknie wykonaną szablę. 
Jest oma bardzo pięknie wykonana, o złotej reko- 
jeści. Zawiera złoty inicyał generała i rapis wa 
ostrzu: „ Obrońcy Lwowa, wschodnih Hrzsów 
Rzeczypospoł tei, ukochanemu Dowódcy korpus 
oficerski V. dywizyż piechoty 19. HI. 1919 — 19. 
III. 1920“. 
P. Stanisław Obrzuki, b. starszy radca skarbo- 
wy kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie, zrany po» 
eta i nowelista, mianowany zosiał, jak nam dono» 


Nr. 5176 „GAZETA PORANNA". 
szą, prezydentem makldyrekcył ceł z słedziią w dają czystego zysku około 100.000 koron, dochody 
Grudziądzu. wynoszą blisko 500.000 koron. Kwaterun:k : pobór 

Uczczenie ostatniego żyjącego dziś Członka do wojska wykazują w wydatkach 433.000 koron, 
Rządu N rodowego. Rada ministrów w Warsza- a w dochodach 122.000 koron. Budżet nadzwy- 
wie uchwała przyznać p. Maurycemu Dubieckie- |czajny, obeinyuiący pózycye niżstałe į wyjątkowe 
mu, ostatniemu żyjącemu członkowi Rządu Naro* w dochodach około 6 mil. koron, a w wydatkach 
dowego z r. 1863 dożywotnią dotacyę ze skarbu toto 3 mil. kor., w dochodach f guruja qrzeważn e 
Daństwa. lsubwemcye : zasi państwowe. 

Kosłerencya z posłami. Dnia 6 bm. odbyło się | Walne zgromadzenie akcyOnaryuszy francu- 
z inicyatywy Związku Organ'zacyj Narodowych |sko-polskiego towarzystwa żeglugi morskiej odby* 


zebranie różnych pracowników społecznych, któ 
rzy omawiali z obecnymi na zebraniu posłami 
majważniejsze sprawy tyczące wschodniaj Mało- 
polsk’. Obecni byli pp. posłowie: dr. Adam. Dębski, 
dr. Dubanowicz, dr. Głąbiński, dr. Halban, dr. Ste- 
słowicz, ks. dr. Teodorowicz i Wysocki. Prócz 
posłów zabierali gł's panowie: Cieński, dr. Pró- 
szyński, Terenkoczy, dr. Próchnicki, Zawojski, 
Wyrozujmski, dr. Szpor i inni. 

t Henryk Weisr, podporucznik wojsk polskich, 
b. towarzysz sztuki drukarskiej, zmarł wczoraj 
w maszem mieście w 32 roku życia. Śp. zmarły od 
roku łvlo służąc w szeregach legionowych w 6 
pułku piechoty, przebył kampanię wołyńską aż ao 
Tokoin brzeskiego a po tnwazyi ukraińskiej wstą- 
ptwszy w szeregi W. P. do ostatnidh miesięcy 
cduywał powirmeść wojskową. Przed wojną Pra- 

ar v ydewnictwie naszego pisma i brał u- 
udział w życiu oświatowem Lwowa jako członek 
stowarzyszeń oświatowych j zawodowych TG: 
riqzych. Pogrzeb śp. zmarłego odbędzie się w po. 
riedziałek o godzinie 5 popołudnu ze szpitala za- 
łogi przy ulicy Łyczakowskiej. Cześć Jego pa- 
it 

Budżet masta Lwowa ną rok 1919-20, Na o 
statnim posiedzemiu kom syi budżetowej „ałatwńo= 
to następująca działy: Budżet rzeżn; m. jest w po- 
równaniu z r. z. o 74 mii oną koron w*gkszy i wy 


or 


ło się dnią 23 zm. Akcye są m enne, a większość 
kapitału (60 procent) znałłduje sę w posiadaniu 
polskiem. Również i w ększość zarządu jest pol- 
ika. Jedno i drug e zastrzeżome jest w ustawie to- 
warzystwa, a przeto į statki towarzystwa mają 
prawo do flagi polskiej. Prace organizacyjne fran" 
cusko-polsk ego towarzystwa żeglugi morskiej są 
już daleko posumięte, a pierwszy statek o pojem- 
mośc, 2.040 tonn, buduje s'ę już w zakładach Colby 
w Lowestoft w Anglii i będze gotowym w maju 
lub czerwcu br. i wtym miesiącu zaw ta da por- 
tu gdańskiego. P.erwszy statek nosić będzie nazwę 
„Polona“, drugi „Kaszub“. Fracusko-poiskie to- 
warzystwo żsglugj morskej będzie stale obsługi- 
wać Ine Gdańsk-Hamburg-Rotterdam-Antwerpia- 
Havre : Bordeaux. 

O porozumtente polsko-zdańskie. „Danz. Neu 
Nachr.“ omawiając zebranie polskormiem eckje w 
sprawie założerfia polsko-n.em eckiego towarzy- 
stwa gospodarczego. przytacza mowę komisarza 
generalnego, p. Biesiądeck ego i wskazuje ra wiel- 
kie jej znaczenie w ukształtowan u się stosunków 
polskorgdańskech. Dziennik zaznacza, że zebranie 
to było pierwszem, a być może, że decydującem 
ną drodze do porozum emia gdańsko-polskizgo. 

(A—G) Fabryka wontości. Jęst nią uroczy za” 
katek zemi zawarty między ul. Ziemiałkowskiego 
a Badenich, otoczcny wywoką siatką i zewsząd 
zamknięty. Kłódki na bramie nie przeszkadzają 


Str, 7 


kwartetu smyczkowego, który ma grać o tej sa 
mej godzmie, w tej samej sali w ten sam dzień, 
'a co więcej urządza również agencya lurka. Jak 
pogodzić ze sobą ta dwa ogłoszenia? Trudno przy 
puszczać, że Tetmajer będzie wygłaszał swą pre- 
iekcyę przy dźwiękach kwartetu. Prima Aprilis 
zaś już dawno minął, by można uważać to za ja- 
kis „kawal“. 

(x) Domorosły pyrhotechnik. W Pustomytach 
13-letniemu Janowi Maślakow”, synowi tamtejsze- 
go gospodarza, udało się wyldobyć bez przeszkód 
proch ze znalezionego naboju. Chcąc rop'sać się 
przed rówieśnikami chłopiec proch pozawiiał w 
kolorowe bibułk i następnie podpalił. spodziewa- 
jąc się, że płomienie będą różnokolorowe. Nie 
stwierdził jednak barw płomieni, bo proch zapali- 
wszy się nagłe wybuchł podczas czego chłopiec 
doznał slnego ropieczenia twarzy i rąk. Domoro* 
stego pyrthotechnika, który podczas swego pierw” 
szego występu doznał ciężkiego uszkodzenia przy 
wieziono wczoraj do szpitala. 

(x) Nieznana kobleta, która wczoraj rano w u- 
licy Kopernika, dostała się pod deski ochronne wo- 
zu tramwajowego i wskutek tego doznała cęż- 
kich obrażeń ciała, — o czem wspominaliśmy — 
nie odzyskawsży przytomności w trzy sodziny po 
wypadku zmarła w stpitału. Zmarła liczyła 66 lat, 
mieszkała przy ul. Wromowskiej I. 6 i nazywała 
się Franciszka Gmoińska. 

(—) Podczas przechadzki wczoraj na pl. Kra- 
kowskim skradziono Petroneli Berndowicz, dozor- 
cowej, z torebki pugilares z 300 markt poł. i legity- 
tmacyą. Poszkodowana spostrzegła kradzież po 
powrocie z przechadzki w domu. 

_ (--) Kradzież kom. W Żyrawce, powiat Lwów 
minionej mocy skradziono gospodarzowi tamtej- 
szemu Grzegorzowi Stecynie ze stajni dwa konie 
oraz wóz wartości 15.000 kor. — Drugiemu gospo- 
|darzowi Janowi Klebanowi również tej samej no- 


kazuje w dochodach į rozchodach ż,186.060 koron. jednak oolicznymm dozorcom w ich sympatycz- cy skredziono ze stajni parę koni wartości 30.000 


Dług zminne podniosły się o 27 młionów koron. 
wymgty one w roku z. 59 ml., a obecne wynoszą 
86 milionów, z tego użyto 14 mil. na kupno kopal- 
n węgla w Jaworznie i akcyi Banku Przemysło- 
wśgo. Dług beżące wynosiły w r. z. około 7 mi.. 
a obecnie wynoszą około 32 mil, z tega użyto 
załedwie 314 mił. na cele produktywne, reszta 
Doszła na wydatki bieżące. Razem wynoszą oba 
cnie dlug! miasta 118 mI onów koron. Budżet za- 
biadu wodociągowego z powodu drożyzny pracy 
i węgla wykazuje niedobór przeszło 3 mil. koron, 
Wwykatki wymoszą 6 mil. korom Dobrą mejsk e 
|| i rok O. | 


FR. RAWITA -GAWROŃSKI (1) 


KOBIETA NA RUSI 


JEJ POŁOŻENIE I PSYCHIKA, 
DO KOŃCA XVII-go WIEKU. 


am 
SZKIC HISTORYCZNY. 


y= 
1. DOBA ZALEŻNOŚCI ZUPEŁNEJ. 


Życie kobiety na Rusi i charakter jego da się 
ująć w pewną całość obrazu dopiero od wieku 
VIII. i IX-go. Później nieco dostrzega sę jej sta- 
nowisko społeczne į prawne. 

W pierwszej dob e życ a zławia się ona w.cha 
rakterze zupełnego równouprawnienia, a mężczy- 
zma Przedstawia się jedynie jako sła fzyczna. 
Jak wogóle w pierwotnem społeczeństwie ludz- 
kiem, tak i ną Rus; nie można jej sobie wyobrazić 
inaczej, jak tylko pod postacią zupenego równe. 
wpra'wnienia: byłą oną wprawdzie samicą, ale to 
mie mogło być dla wej żadnym przywilejem, 
a prawem jedynem była siła, krwą trzeba było 
zdobywać sobie warumki życia — przadewszyst” 
kiem pożywienie. Tak samo, jak człowiek, w naj- 
mozmajtszych tylko warunkach, zdobywały sobie 
żywność wszystkie zwierzęta; jak w świecie zw'e 
rzat, różnych kategoryi, ciężył wa kobiece więk- 
szy jeszcze obow ązek macierzyństwa. 

Nie chodzi nam zgoła o przedstawienie pra- 
wdopodobnego obrazu życią pierwoinego spote- 
czeństwa, tylko o zaznaczen e, że zanim się stała 
jednostką wziętą prawnie w obronę, kobieta 
musiała przejść powolną wielowiekową ewolucye 
oężkiej doli i ciężkiego życia 


nem zajęciu, polegajączm na wysypywaniu śmie- 
ca z koszy przez siatkę na łączkę. Przez tę, jak- 
by geologicznie nazwać „zkkkumulacyę" nagroma- 
dził się Spory zapas Śmiecią i gorszych rzeczy, 
które swawolny wietrzyk rozrzuca ro wszystkich 
ulicach, siejąc woń nie do wytrzymania. 

(A—G) Sprzeczne ogłoszeltia. Na mieście po- 
rozlepianło plakaty głoszące, że w piątsk 16 bm. 
odbędzie się prelekcya Kazimiizą Pizerwy Tet- 
maera o „Walce z szatanem“. Urządza agencya 
Tiirka w sali Tow. muzycznego o 8 wieczór. Za- 
az obok, albo też nieco dalej widnieje ogloszenie. 


Początki życia państwowego na Rusi, jakie 
nam przekazał Kronikarz Kijowsk XIL wieku, 
wstecz sięgając o kilka stuleci, ukazują nam kobie- 
tę ną wysokim, stosunkowo, stopniu uspolłecznie- 
nia, ale już podbitą pod władzę silniejszego. Sil- 
niejszym od mej okazał się mężczyzna. Gdy ko- 
beta skutkiem rozwijania Jẹ jej i ksztąłcena uw 
czuć macierzyńsk ch, zatracała w sobie piarwia- 
stek siły fzycznej, górę nad nią począł brać ten, 
kto jej z 'wtększą przychodził pomycą, kto siły jej, 
własną zastąpić mus.ał « potrafił. Tym zastępcą 
stał sę mężczyzna. On tworzył : ulepszał narzę- 
dzia walki ze Światem otaczającym go, a w Wal- 
ce codziennej wytwarzał w sobje coraz w ększą 
Siłę i zręczność. Coraz bardziej zatem przewyż- 


szał ją w walce o życie. Kobieta zmuszona ooraz |wanej zupełnie przez współczesnych jej 
częściej przebywać w domu— mniejsza o to, czem, wielkiej swojej roli 


był ten dom : jak on wyglądał, — coraz bardziej 
stawala się zależną od mężczyzny. Mimo to mu- 
siata być jego współpnacowniczką w walce o ży- 
ce. Stąd powstał podział pracy. Inaczej pracował 
mężczyzna poza (domem inaczej musiała praco- 
wać kob'eta przy ognisku swojem, w donu lub 
w jego pobliżu. Macierzyństwo nie pozwalało jej 
opuszczać swojej siedziby, gonić za żywnością, 
walczyć o nią z kielosami trzeciorędowego okrasu 
i codziennie w walce tei życie swoje ważyć. Nie 
rychło stać się to musiało zanim zdołała wywal- 
czyć sob e takie ustępstwa ; z ustępstw tych była 
miewątpliwie z początku zadowołoną. Dzięki im 
mogłą się oddać pin ejszemu pielęgnowaniu dzieci 
Rozrost swój liczebny, a zapewne i duchowy 
rozwój ludzkość zawdzięcza wiele kobiecie. — 
Jeśli mężczyzna troszczył się o pożywienie dla 
dzieci, to kobieta — chowała je i pielęgnowała, 
co nie wymagało wielu sił fizycznych, ałe wielu 
trudów trosk. 


kor. Złodzieje z końmi, jak świadczą Ślady, zbiegli 
w kierunku Lwowa. 

(—) Lwowski dorożkarz. Dorożkarz Wasyl 
Rudniewicz najechał wczoraj w ulicy Słowackie 
go na wóz tramwaju Ł. D. nr. 105. Z powodu zb 
wypadku wóz tramwajowy został uszkodzony. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było. 

(—) Koto „Abazyi* na chodniku wiczorał spo- 
wodowałj kłótnią wielkie zbiegowisko Alekszmder 
| Goldstaub i Emil Hornstock. Za czyn tem sprowa” 
mę na policyę ukarani zostali grzywną po 100 
oron. 


Równouprawnienie zrodziło bajkę Herodotową, 
bardzo podobną do prawdy, o istnieniu Amazonek. 
Jeśli one nie wiodły życia tak bardzo do gromad 
zwierzęcych podobnego jak je opisują starożytni 
historycy, to niewątpliwie występowały do wałki 
z bliższymi, lub dalszymi sąsiadami tak samo jak 
mężczyźni. Ni brak przecież dziś jeszcze Amazo- 
nek, które chętnie dosiadają konia, zamiast Miku 
używają strzelby, a zamiast osaczać mastodonta, 
lub lwa jaskiniowego, połują ma zające i lisy. Są 
to wprawdzie przeżytki dziejowe, nie mriej prze- 
lto dalą świadectwo prawdzie, dawno minionej. 

W miarę zwiększania się moralnzgo stanowi- 
ska kobiety w społeczeństwie wogóle, malało jej 
stanowisko równoprawne. Nie zatracałąc, nieuzna- 
ludzi, 
wychowawczyni ludzkości, 
schodziła na stepień sługi i niewolnicy, samicy, 
służącej dla rozrywki pana i wladzcy swego. Je- 
éli na niższych stopniach społecznych zachowała 
jeszcze, względnie do sił swoich, warunkową 
równoprawność, a rawet w życiu demowem pe- 
wnego rodzaju pierwszeństwo, bo w Sizrach wyż- 
szych, uwzględniając jedyne zamożność, była 
tylko niewolnicą, rzeczą, która ze śmiercią swego 
pana, jak miecz i łuk, których używał, jak przed- 
miet najbliższy mu, mażgpotrzzbniejszy, bowarzy- 
szyła do grobu. Ubrana w najpiękniejsze szaty 
swoje, obwiązana szklanemii paciorkami, wraz z 
tem co służyło do ozdoby jej niewolniczego życia, 
kładła się w ziemi, obok swego pana lub z nim ra- 
zem płonęła na stosie, cpłakiwana przez krewnych 
i przyjaciół, życzących jej — lepszego życia. 


(C. d. n.). 


SB 1 PO 4 4 .ibitoraj . ||... *$ 2% 4. G 8 
(—) Zbłegłł. Znamy włamywacz Władysław 
Rybczyński, sprawca kradzieży w staniasławmow- 


skim konsumie zbiegł wczoraj z więzienia stani- 
clawowsikiego. — Wczoraj równ eż z wojskowego 
aresztu we Lwowie zbiegli Władysław Tatarzyń- 
ski i Michat Fedoryk, zmari włamywacze, obw inte- 
ni o popełnien'e 30 kradzieży. Ostatni występ po- 
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tdzłałów. Od sum tych P. K. K. P. zapłaci 5% od 
chwili wpłacenia do dnia subskrypcyi. 

Do Komitetu Święconego dla żołnierzą w polu 
nadesłano: Starostwo w Cleszanowie 50 kor. i 285 
marek (poprzednio 1089 marek), Batalon zapaso- 
wy 39 pp. 50 marek, Br. Michałowski 100 marek, 
Komitet Opieki nad żołn erzem w Dolinie /00 mar. 


wyższych miał miejsce przed kilku tygodniami w |Karbinowicz, szofer 50 kor. 


lzbia rgkodzielniczej, gdzie włamywacze bronią 
palną torowal: sobie drogę do ucieczki. 

(—) Kradzicny groch w pasku. Michał Podolak 
robotnik Mailarski, sprzedał wczoraj przadpołud. 
handlarce Krzyżamowskiej 25 kgr. grocha licząc 
za joden kgr. po 22 kor. Ponieważ Podolak groch, 
który niewątpliwie pochodz? z kradzieży „puścił 
na pasek” i nie chciał zapodać źródła pochodzenia 
„towanu*, przeto po upisaniu protokołu Podolaka 
zamóżei feto w aresztach, a groch zdeponowano na 
policyt. 

(—) Aresztowanie. Wczonaj przed południem 
aresztowało zamieszkałego w hotelu „Wiłktorya” 
Juasllusza Refchelta, byłego funkcyonaryusza Sek- 
cyi Odbudowy Osiedli. który usiłował wyłudzić 
od general. delegata Rządu większą zapomogę za 
pomocą dokumentu z fałszywym podpisem wice- 
prezydenta sgkcyi Korasakłowicza. Reichelt w cza 
«la urzędowama w Sekcyi Odbudowy Osiedli po- 
pojnił także szereg nadużyć urzędowych, wskutek 
uzego Sekcya wniosła doniesienie przeciw niemu 
do okręgowego sądu karnego. 

($) Autentyczne. W iednvm z urzędów zajęta 
tam dytrnistka pyta: Panie adjunkcie Krajowe 
Grono Kowuserwatorskie to będzę Towarzystwo 
Mrzyczme, prawda? Adhmikt: Kenserwatywne Gzy 
konserwatorskie? Dyurnistka: konserwatorskie. 
Adjunkt: Tak. 


OMUN:KATY. 


Wieki koncert na rzecz Inwalidów W. P. Z ta- 

ssawym współudziałen JWP. Pohoreckiej, prof. 
(Wolamika, prof. Steinbargera, p. Wolińskizgo, Hr. 
Komorowskiego odłożony z powod strajku odbę- 
dzie się 27 bm. w sali Tow. muzycznego o godz. 
8 mei wisczoreyn. Reszta biłetów do nabycia w 
saładzie nut Połonieckiego, ul. Tańskiei 1. 

(mg) Dta ociemniałych inwa!idów. Pod protelcto- 
ratem ks. Wołkowickiej. p. Galecziej, gem Lamezan 
Salmsa i pułk. Lindy adbędzie się d. 8 maja kon- 
cert zakończony tańcami. Na odbytzyn wczoraj po 
siedzenie komitetu pod przewodnictwem ks. Wot 
kowickiej omawiano program koncert, w którym 
ofiarował swój współudział znany pianista Molań- 
ski, który wyłącznie lewą ręką odzz'a 1. :iępują 
ce utwory: Skriabina Preludyum. Griega Au prim- 
temps, Rubinstema Allegro Maestoso i inne utwo- 
ry. Następnie jest w programie Śpiew: pny Bogda- 
now'czówiny. Dochód z wieczoru ma hyć cbróco” 
ny na zakupno warstatów, narzętzi i instrumem- 
tów dia ociemniałych inwalidów. 

Izba htandłowa I przemysłowa zawiadamia, że 
IH. pełne positadzenie twowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się 14 bm. o godz. 5-tej | 346 
po południu. 

Program Powsz. wykład. Uniwersytet, i Poli. 
;techn. Prof. Dr. Wład. Kubik: „Ogrodnictwo w mo- 
waj Polsce". Wtorek 13 bm. i sobota 17 bm. proi 
Aleks. Koztkowski „Gospodarstwo lasowe a re- 
torma agrara‘, Czwartek 15 bm. Wszystkie wy- 
tłady w sali XII Politachniki o godz. 7 wieczorem. 

P. U. Z. A. P. P. komunikuje: Próśb a zwol- 
menie zarekiwinowanych towarów przez Urzędy 
Ceto nie należy skirowywaś do Państwowego 
Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, 
gdyż to mie leży w kompeteucyi wymienionego 
Urzędu, lecz do Ministerstwa Skarbu, Departam. 
Celny, Sgkcya VII w Warszawie, Rymarska 5, 
przyczam podania powirnme być zaopatrzone mar" 
ką sternplową wartości 4 Mk. Przedstawiciel 
PUZAPP na Lwów i lwowski okręg M. Stom- 
czyński. 

Dyrekcyą poczt į telegratów komunikuje : Ve! 
dług ozmajmienją Dowództwa Wojsk Polskich 0- 
twarto w Parnowicząch, powtat Baranow.cze, 
mam wschodnich, prywatny ruch telegraficzny. 

Polska Krajowa K:sa Pożyczkowa rodaje do 
wiadomości, że kto pragnie umieścić swoje fundu- 


~ 
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Wystawa maszyn rolniczych we Lwowie. 
W koicu miesiąca września r. b. odbędzie się 
pod protekto'atem Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, Wystawa maszyn i narzędzi rolni- 
czych, w połączeniu z międzynarodowym poka: 
zem i próbą pługów motorowych i parowych. — 
Pod wystawę obrano Lwów, jako centrum naj- 
bard ziej „zniszczonej dzielnicy kraju, posładającei 
najwięcej niezagospodarowanych odłogów. Wy- 
stawa niewątpliwie zainteresuje wytwórców kra- 
jowych zarówno jak i obcych, gdyż kraj nasz 
przedstawia bardzo obszerny rynek zbytu, do- 
tychczas w kierunku mechanicznej uprawy roli 
mało wyzyskany. 

Termin zgłaszania pługów upływa dnia 15, 
czerwca r. b., nadsyłania zaś eksponatów dnia 
1. sierpnia. 

Pokaz i próba pługów rozpocznie się dnia 
15. słerpnia i trwać będzie łącznie z wystawą do 
dnia 1. października. 

Wszelkich informacyi udziela Komitet Wy- 
stawy w Warszawie, ul. Chmielna 2, tel. 211—15, 
adres telegraficzny „Wumarol*. 315 

—— 

Puszkę zostowioną w drog'eryi p. Schren- 
zla przy ul. Sykstuskiej 3, dia „Młodzieży opusz- 
czonej“, odebrać można w Administracyi „Ga- 
zety Wieczornei* 

—Q—" 
Imeligentna wdowa, sparaliżowana na obie ręce, 
z córeczką chorą na płuca, udaje się do serc litościwych 


z prośbą o drobne datki na lekarstwo, które przyjmuje 
Administracya „Gazety Wi czornej” dla M. K. 222 


OFIARNOŚĆ. 


Z okazyi zaślubin P Panny Bronisławy Przy- 
warówny z Panem Mieczysławem Primą , skła- 
dają koleżanki kwotę 150 koron na fundusz 
inwalidów polskich. 


MEKROLOGIA 


t 


Zawiadamiamy, że nasz najdroższy mąż i ojciec 


LUDWIK OPUCHLAK 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zmarł dnia 9. kwietnia 1920. 


Obrzęd pogrzebowy RACZ się w poniedziałek 
dnia 12. kwiet. 1920 o godzinie 3. po połudnła, z kaplicy 
sf" ma cmentarz Łyczakowski. 

ŻONA | DZIECI. 


(ki O oŃ i lm © EO. 
DWA WYROKI ŚMIERCI. 


Warszawa, 10. kwietnia. 
(PAT.) „Kuryer Warszawski“ donosi: Pluto- 
mowago 3 pułku sinzelców Franciszka Bicka skazał 
sąd wojskowy na dzgradacyę, wydalenie w woj- 


ska i karę Śmierci przez rozstrzelanie za ta, że 
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mzywłaszczy! sobie 5463 marek. Wyrok wykona- 
wo w Poznaniu przez nozstrzelanie. 


Warszawa, 10. kwietnia. 

(PAT.) „Kuryer Warszawski“ donosi: Roz- 
strzelano po przeprowadzeniu degradacyi b. poru- 
cznikia baralicnu zapasowego 28 pułku St. Żebrow- 
skiegio, skazanego wyrokiem sądu wojskowego 
O. G. w Warszawie za tto, że 1) będąc «zastępcą 
komisarza 10 okręgu straży nadzorczej w War- 
szawie przywłaszczył sobie 442 mk. 92 iene 2) że 
pobrawiszy 10.000 manek, przeznaczonych na 1- 
rządzenie sklepu żołnierskiego,  przywłaszczył 
sobie tę krwotę, 


* . Z kroniki pożarów. 


Trzy pożary w jednym dniu, a to w Zamarstynoe 
wie, Skniłowie i za HotOskiem Wiełkiem. 
Lwów, 11. kwietnia. 
Pożar z Zamarstynowie. 

(—) W Zamarstynowie przy ul. św. Michała 
1. 23 w realności Jakóba Stachnika powstał wcze- 
raj w południe groźny pożar. Od wadliwej budowy 
pieca zatlił się sufit, następnie Ściana drewniana 
i dach. Przybyła miejska straż pożama ogień zło- 
kalizowała i ugasila. Szkoda przewyższa 8000 
koron. 

Groźny pożar w Skniłowie. 

Po południu wczoraj o godz. 5.35 m. wyra 
szył tren miejskiej straży pożarnej pod kierowni- 
ctwem sierżanta Wojnara do pożaru, taki pow- 
stał w ruskiej wsi Skniłowie, za Kulparkowem, 

Pastwa płomieni padły zabudowania 9 gospo» 
darzy. Zabudowania wszystkie były ubezpieczone 
Ludność miejscowa wstrzymywała się wprost 
od ratowania. Nawoływiania żandarmieryi do ra- 
towania mienia sąsiadów nie odnosiły skutku... 

Straż pożamma walczyła z rozszałałym żywio. 
łem przez 5 godzin. W końcu udało się jej poko- 
nač go i uchronić resztę budynków we wsi od zni« 
szczenia. 

Przyczyna pożaru nie wiadome. 

Grofny poža; lasu, 

Wczoraj o godz. 6.30 wieczoreni zawiadomie 
no z wieży ratuszowej miejską straż pożarną, że 
za Hołoskiem Wielkiem 

stol w płomieniach las. 

Na wiadomość tę wyruszył na*ychmiast ie- 
den tren pod kierownictwem sierżanta Prectera. 

Po przybyciu na miejsce stwierdzono, że rze- 
czywiście za Hołoskiem Wielkiem, w tak zwanej 
„Zbierance Grzybowieckiej'* na 

przestrzeni 100 sążni stał w płomiesłach te. 
Paliły się trawa, krzeaki pniki, pozostałe z wyra- 
banych drzew, oraz rosnące drzewa. 

Lwowskiej Straży 'pożarnej przy pomocy oko. 
licznej ludności po okopaniu zajętej ogniem prze- 
strzeni udało się pożar zlokalizować. Następmie 
zmączmą część drzew „pałących się wyciąć i owień 
ugasić, zasypując go ziemią. 

Akcyą zlokalizowania i ugaszenia, która trwa- 
ła 4 godziny, kierował komendant trenu. 

Ogień małprawdomodobmisł dostał wzniecony 
rozmyślnie. 

Żandarmerya z najbtiższego postermku zzję- 
ła się już badaniem przyczyny pożaru. 


Wracają do starych sposobów zwalczania enidemi:! 


Zabobon, czy głęboka wiara? 


— Ślub sierót na omentarzu. — Połłarunki Ślubne. — Wykupłenie 


się. — Święta liczba 18. 


Lwów, 11. kwietnia. 

(S) Miejska i Krajowa Rada zdrowia, lekarze 
bez wyjątku propagują zasadę, że najlepszym 
środkiem zwalczania każdej epidemii, a w szcze- 
gólnaści epidemii tyfusu plamistego jest przede- 
wszystkiem czystość i dobre odżywianie się ce- 
łem stworzenia większej odporności organizmu 
ludzkiego. Ponieważ apidemia tą szerzy Się maj- 
bardziej pośród ludności żydowskiej, zamieszkałej 


Eze W mającej być wypuwszczonej w maju r. b. po- | w dzielnicy trzeciei naszego miastą powołano do 
życzce państwowej może już teraz pieniądze na | życia z inicyatywy lekarzy i innych intelicen- 
tem cel wpłacić do P. K. K. P. wzstędnie do jej od- inych zawodów specyalne stowarzyszenie mające 


na celu uświadomienie szerokich mas żydowskich 
o grozie epidemii į środkzch zaradczych, Agitacya 
ta jednak nie trafiła dc s'zekonania ster ortodok- 
syinych, które widocznie Jziś jeszcze mają więcej 
zaułania do Średniowiecznych zabobonów, niż de 
nowoczesnej nauki i wiedzy. Dowodem tego nA- 
stępujące fakta. Na mw _l! miasta pojawiła się 
Żargonowa odezwa anonimowego konserwaty. 
wnego komitetu żydowskiezo, który wskazuje na 
to, że gdzieś w jakimś ustępie talmucu powiedzia- 
ne iest, że najlepszym talizmanem przeciwko cepi- 
demii jest, pobranie się ze sobą dwojga biednych 
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sierót, które wezmą ślub na cmentarzu żydowskim | czając, że powodem tej tak groźnej choroby jest 
Za tem wskazaniem idzie też komitet, który za-| skrajna nędza wśród mas żydowskich odezwa 
prasza na ślub dwojga sierót Jakóbą Maiera Gold- |'wzywa do składania ofiar na rzecz tych najbie- 
fingera i Feige Marguliesównej. Slub ten odbędzie | dniejszych. Bodźcem do tego ma być „wykupienie 
się dziś o godzinie pierwszej popołudniu na cmen. | się“ z choroby przez złożenie ofiar pieniężnych 
tarzu żydow. Janowskim, a komitet wzywa nań| wedle następującej skali: rodziny najdogatszych 
wszystkich żydów grodu naszego z Praśbą o zło-|po 18 koron od glowy, średniozamożni po 18 ko- 
żenie” podarunków Ślubnych, które się przyjmuje | ron od rodziny a biednieisi i biedni po 18 „szóstek' 
uż od godziny 10 rano na cmentarzu. I 18 hakerzy od głowy. Komitet wybrał dlatego 
— liczbę 18, gdyż hebrajskie jej tłumaczenie „chay* 
oznacza, życie. Datki te, które zbierać się będzie 
dzisiaj od godz. 8 do 1 i od 3 do 6 w pięciu nai- 
większych bożnicach,, obracane będą na zasilamie 
funduszu ubogich. 


— — — — 


Drugą odezwę również żargonową 'wystoso. 
wał inny komitet ortodoksyjny, na którego czele: 
stoją tutejsi rabini Brande i Ziil. Wskazując na gro- 
ie epidemii która pożera ajcoów: r. dzin, żonie za- 
biera męża, a narzeczonej narzeczonego i zazna- 


-— -— — 


Aresztowanie nowej szajki włamywaczy. 


Włagwy.nie do konsumu. Obława policyjna na Grodeckiem. — Aresztowanie szajki podczas pra- 
cy. — Zabezpieczenie szkody konsumó wi. 


Lwów, 11. kwietnia. , Stwierdzono, że po dokonaniu kradzieży skó- 
W mocy z 20 na 21 lutego b r. wiamano. się.jtę przyniesiono do m eszkania Tomasza Łctysza, 
do .konsurrwa maszynistów kolejowych przy ul. przy ul Janowskiej l. 12. Następnego dnią sprze- 
Grodeckiej 1. 127. Sprawcy po rozbiciu cztarech | dano ją za 22.000 kor. przy pl. Krakowskim w gma 
kiódek i jednego zamsu zabrali z konsuniu znacz- |chu Skarbka właścic elowi składu skór Mojżeszo- 
ną ilość skóry oraz kasę, którą wynieśli z lokalu |wi Pulwerowi i dego szwagrowi Jakóbowi £diowł. 
ra cmentarz grodecki. Tam rozbili ją i zabrali Uzyskany gotówką podzielili się sprawcy w 
piócz gotówiki znajdujący się w niej wększy za |ten sposób, iż każdy z nch dostał po 6.000 kor. 
pas tytoniu. Krałdzieżą tą wytrządzono szkodę prze | Jeden tylko Onichimowsłiki dostał mniej, gdyż -naż- 
szło m + 40.000 kar. mniej pracował. Stał on bowiem tylko na czatach 
W form dochodzeń ustalił kierownik komisa-|i za to otrzymał 4.000 kor. 
tyatu Grogdjeckiero, Kozakiewicz, że podczas obła- Podczas rewizyi w mieszkaniu Łotysza znale” 
wy urządzonej w nocy z 27 na 28 marca b. r. zlzono kilkanaście szamuk narzędzi śŚlusarskich, słu- 
przytrzymarrych na ierytoryum dworca czerno- |Żących do włamania t rozbijania kas. 
Wwieowiego Stefa Wołoszyn i. Kazimierz Michalin Ponieważ gotówki u sprawców kradzieży nie 
tzvn malóżą do szajki, która dokonała włamania | zunleziono, a Pulwer i Edel skórę już sprzedali 
i kradzieży w konsumie. l „w pasku“, przeto komisarz Kozak'ewicz, chcąc 
Powyższych oraz Aleksandra Wallacha i Mi- zabezp: ieczyć szkodę ikonsumowi, zakiwestyono- 
thala Pańisowa przytrzymano podczas obławy ma, wał u Jakóba Edela 35.000 kor. a Mojżsszowi Pui- 
terytoryum dworca czerniowieckiego w chrwili,,.| werowi 43.000 kor. 
gdy rozbija! wozy kolejowe. Wobec takiego rozwiązania sprawy konsum 
Stwiendzono też, że ze Stefanem Wołoszynem maszynistów z powodu kradzieży 
f Kezimierzem Michal szyrem włamał się do kon- nie poniesie żadiiej szkody. 
sumu Fomasz Łotysz. którego znów przytrzyma- a Aresztowanie szajki włamywaczy na dworcu 
ło biuro bezpieczeństwa dyirskcyi policy! we ezeri iowieckim. dokomace podczas obławy, w 


* |mowicie (dzieci, 
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Dziwne strajki. 
Strajk dzieci. —_ Bezrobocie oprawców psów. 


Paryż, w kwietniu. 
Pisma irarnouskie donoszą o oryginalnym straj- 
ku, jak miał miejsce w Vendup-sur le Doubs w de- 
patrramencię Saome-at-lLore. Zastrajko valy yta” 
Śpiewające w chórza kościelnym 
i przed rozpoczęciem mszy św., oświadczyły. że 
jeśli nie otrzymają po dz'esięć centymów podwyż- 
ki, to śpiewać nie będą. Proboszcz zaskoczony 
hiespodz anie, musial zgodzić się na żądanie nyo- 
doc'anyvch strzlikowiczów, aibowiem karafasie z 
miecierpiłwóścią czalkali na rozpoczęcie nabcżeń- 
stwa. 
"Innego znów rokizaĝu -Strajk wybuch! w Gre- 
|noble, gdzie ogłosili bezrobocie miejscy opran cy 
psów. Ządają oni 3 frarykś zamiast 1 fr. 50 cent, za 
schrwytamie błąkającego się po ulicy ysa. Ponieważ 
przęciętnie oprawcy chwytają po kilkadzies ąt 
psów dziennie, więc dochody ich warosłyby zna- 
cznie. 


Sory: 


Rada saczorcza akcyjnego Banku hipo- 
tec nego na odbytem onegdaj posi:dzeniu — 
uchwaliła na wniosek Dyrekcyi, — przedstawić 
52. zwyczajnemu Walnemu Zgromadzeniu akcyo* 
naryuszy we wtorek d.ia 20. kwietnia 1920, aby 
z nadwyżki dochodu r. 1919 w kwocie 

K. 3,385.693*74 
wypłacić $ proc. dywidendę -od 
kapitału akcyjnego 
z pozostałych . 
ok „Tara E YE z ro- 
ku 7 


„  1.500.000— 


K. 1,885.693*74 


132.974'34 


z zas R u 
wyżki ł 
EA $. 68 statutu: 
przydzielić a) do funduszu za- 
bezpieczenia listów 
hipotecznych . K. 263.000— 


k) do nadzwycz. 
fun”. zapasow. ` 100.0007— 


1,752:719'40 


Lwowie. 
Czwartego sprawcę znacznie późn ei dopiero 
"uwesztowamo. a jest wm Konstanty Owohinrowski. 
Gdy już wszyscy sprawcy kradzisży byli pod. 
krzem, dowiedziano się o bliższych $zczegółach | 
włamania, kradzeży i sprzadaży łupu. 


| wypłacić statutowe 
təantjemy * 
do pozostałej nad- 
wyżki a 
dodać przeniesienie 
zysku z r. 1918 . 


której wziął udział cały komisaryat, potwierdza 
znów nasze zdanie, Ż nagonki na złodziei ra przed 
mieściu grodeckim powinne się odbywać częściej, 
A częściej i planowo przeprowadzane adbywać się 
będą mogły tylko wówczas, gdy zostanie powię” 
kozena Iczbą żołnierzy policyjnych. 


3 713:545'88 


350.54388 „, 
K 
K. 


1,039.175'57 


132,974'34 


t ali najruchł wszych punktów w Budapeszcie. Wszy* 
Staty duszpasterz w Faliczu. | ekie cztury marożrie domy mają kawiarnie, a ruch 
Zmiany w parafi) kościelnej, ułiczny jest te w dzień i w nocy olbrzymi. W so- 
(Korespondancya wiasna „Gazety Wieczornej”).|bote 27 marca przed ledną z tych tawiarń stał 
Halicz wakbkiethiu autojnobii. obok którego stało trzech meżczyzn. 
7 5 Nr sę *nlu. |O bok nich przechodziła młoda kobieta w towarzy- 
„ Po upragnionem wyczekiwaniu A mężczyzny; nagle jaden z czekających po~ 
nareszcie: stałego duszpasterza w osobie ks. ka- chwycił kobietę, dwaj inni towarzyszącego jej 
monika Angiera, dotychczasowego proboszcza Z mężczyznę, wpakował oboje do zutomobiłu, t wo- 
Maryampola znamego kapłana-patryotę. — Ko- bec tysięcy ludzi, uprowadzili ich. Polcyanci mo- 
śció! Smutno wyglądający za czasów administra-'gli tylko zapisać numer automobilu; o uprowadzo- 
cyi ks. Marcina Bosaka przez jedem rok trwają- nyh zginął wszelki Ślad. 
tej — doczeka się lepszych czasów, bo „więrni | Drugi wypadek: Z Dunaju wyłowiono pod 
nie będą w czasie nabożeństwa narażeni na zimno, miejscowością Duna'wesa zwłoki dwóch rnężczyżi 
wińkającę przez pobite okna i inne niespodzianki. Hak z ram widóczye, zamordowanych. Dotąd ne 
— Będziemy mieli światło, organy naprawione i zbadano identyczności zamordowanych i nie od- 
»łtarze bez kurzów. Również i mieszkańcy. wszy-jSZukano morderców. 
«cy spodziewają się chociaż jakiej takiej aprowi- | Starszy inspektor policyi Janossy jechał z żo- 
zacyi — której za rządów komisarskich ks. Mar- mą fiakrem ulicą Andrassy'ego. Przechodzący wli- 
cina Bosaka zupełnie nie było, cą patrol pod komenda of cera 


|dano, czy nie jest żydem, poczem gc puszczono. 

Nadimspektor skarżył się u władz wojskowych 

bezskutecznie, postanowi! więc sam wziąć sobie 

- panuje porządek.. F zaotóycaoienie, Wziął 15 po cywilnemu prze- 

branych policyantów i udal sie do kawiarni, do 

Uprowadzenie kobiety. —— Zwłoki dwóch męż- 'której przychodzili oficerowie. Ci, ledwo weszli do 

zyz w Dunaju. — Zajścia między połłcyą a woi- kawiarni, zakomenderowali, nby wszyscy się To- 

skłem. zebrali celem skonstatowamia, czy niema wśród 

Budapeszt, w kwietniu. eoin eao ji: z2 swymi Piz do. qi Tzi- 

3 ., |Cił się na oficerów ì} zaprowadzł ich do policyi. 

RE mgła a PNE y Fa gdzie ich dotkliwie pobito i wyrzucono za drzwi, 

owy porządek. Jak ten „porządek“ wygląda, oto Taki „porządek“ panuje w Budapeszcie i w 
ika przykładów: : 5 całych Węgrzech. 


Zbieg ulic Teresy 1 Aeidrassyego należy do 


w "FW prozie 


zatrzymał 3 
i zmusił jadących do wysiadania. Janossego zba- ' 


ze sumy K. 1,172.149'86 
przeznaczyć a) na 

sunerdywidendgod 

75.000 sztuk akcyi 

po koron 10— 
b) na zasilenie 

funduszu persyjn. 

dla person. Banku „ 150'000-— 
©) na zasilenie 

istniejącej już re- 

zerwy  specyalnej 

na ewent. straty 

z rochunku bież. 

kwotą .- . K. 100.000— „ 
przenieść zbywa- 

jące K. 
na rachunek roki 1920. 


Lwów, dnia 9. kwietnia 1920. 
Sekretaryat Zakładu. 


K , 750.000'— 


1,0007000' — 


172.149'8€ 


KURSA GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 
Warszawa, 10. kwóztnia. 
(PAT.) II. Waluty: Ruble carskie po 100 Rb. 
209.-—, (210.50): Ruble carskie po 500 Rb. 213.50, 
Ruble dumskie po 1000 Rb. 52.50, (53.—). Ruble 
dumskie po 250 Rs. —.—. Korony szwedzkie —.—. 
Franki francuskie 12.— (12.05). Funty szterl ngi 
720.— (726-—). Dolary kanadyjskie —.—. Liry wło 
skie 8.90 (9.10). Marki niem. po 1000 320.— (—.—). 
Korony duńskie ——. Franki szwajc. —.—. Dolary 
St. Zjedm. 163.—-(166—), Lei rumuńskie 271.— 
(295.—). Guideny holenderskie —.—. Mark: niem 


po 100 ——. Czeki za okazan em: Paryż 11.65 
(11.40). Londyn, 705.— (720.—). Berlin 302.-— 
(318.—). Szwaicarya 31.90 (33.15). -Nowy Jork 


Ste. 10. 


„GAZEYA_PORANNA*, 


ZE SPORTU. 


4 
Międzynarodowy zlot skautów 


w Londynie. 
Warszawa, w kwietniu. 


Główna kwatera Związku harcerstwa polskie |wa skautowych prac ręczyrych; wialkie popisy i 
go otrzymała prospekt międzynarodowego zlotu przetlstawienia 2 razy dziennie na wielkiej arenie; 
skautów, małącego się odbyć w Londyniz, od 30 skautowy ogród zoologiczny. Główna kwatera Z. 
fipca do 7 sierpnia r, b. wraz z zaproszeniem do H. P., zdając sobie sprawę z wagi naicżytego re- 


wysłamia mań polskiej drużyny reprezentacytmej. 
Naczełny skaut, jenerał Baden Powell wydał ode- 
zve do Skautów całego Świata, w której, oma- 


Wyjaśnienia I porady 


| włając cale zlotu, pokraśla, iż będzie io jedyny 


|| w speawach ogłoszeń zupełnie berpłatnie w Admi- foa 


nistracyi, ul. Sokoła 4. 


i FILATELISTYKA b 


Zamienię rozmaito marki, w tem zaaerna ilość bułgar- 
skich, belgijskich, orax rozmaitych austryackich. a 
szenia do Administr. „Gazety Wieczornej* pod , TT 

21135 


telista”. 
AREA 1 zz A a 
Zamienię marki bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ks 
Borysa, czyste, takżo w blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administracya „Gazety Wieczornej”* pod: 
Bałgar*. 21136 


Kupuję i zamieniam marki wszelkiego rodzaju na.pad* 
stawie ostatniego katalogu Michla. Adm. „Gaz. Wiecz." 
pod Krakowianin*. 21137 


Kto ml oznaczy zą wynagrodzeniem, wedle umowy, 
pewne marki bośniackie, których niema w żadnym ka- 
t:logu. jako wynagredzanie mogę odstąpić ew. pewną 
ilość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.* 
pod „Bośnia i Hercegowina". 21138 


Kto mi oznaczy marki tureekie nie pedane w katalogu 
Kohla, Michla ani Senfa, za wynagrodzeniem wedle u- 


mowy. Zgłoszenia pod „Bałkaa,. 21207 
St re znaczki austryackie kupuję pe najwyższych cenach 
Admina. pod „Zbicracz”. 21134 


Odstąpię wzgl. zamienię pewną ilość lewantyńskich 
marek anstryackich rozmaitego typu. Podstawa kata- 
leg Michla. De Administracyi „Gazety Wieczornej” 
pod „lewant". 21208 

Kupię nowy, albo też w dobrym stanie będący albnm 


poważnej marki. Najchętniej typa „Kosmos“. Admin. 
„Gaz. Wiecz.* pod „Kcsmos”. 21209 


Wejdę w kontakt z filatelistomi, celem wymiany, ku- 
pna, wzajemnago kompletowania zbiorów etc. Zgłosze- 
na pod „Zatiekły kolekcyoner* de Admin. 2121 


Poszukuję 5-koronówki Feldpost Il. Płacę za nią naj- 
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administraeyi pod „Fold. 
post” z podaniem ceny. . 212)1 


Kupuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki” do Adm. „Gaz. Wiecz.* 21212 


> 


mre a a a ZA ZZ ORAZ Z e 
ARNAN 
NĄ > 
AN 


Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
brakującemi 4, 6 i 30 hal. Administracya pod: „Fi- 
latelista". 2 


Krakowskie na austryackie, P. K. L. 6 hl. wszelkie 
wartosci fełdpestów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269 


Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackio feld- 
post i inne, jakoteż zbiory kupuje „Fiłatelista*, Lwów, 
Kościuszki 1. 21268 


Magister farmacyi, z pięcioleciem, pęszacyje zarządu lub 
posady od l-go maja. Zgłoszenia pod „Pięciolecie" do 
Admin. „Gaz. Por.* 197 


Dozorczyni bezdzietna z bardzo dobremi poleceniami i 
świadectwami, otrzyma bardze dobrą rei Zgłoszenia 


Magazyn papieru Stanisława Abla, Lwów, Legienów pr 
3 


Koncepistów dwóch (korespondentów rutynowanych) 
poszukuje bezzwłocznie Inspektorat M. S. O., Bo'r“ 
larda 5. — Gaża wedle umowy. 


Maszynistki z maszyną poszukuje się na prowincyę do 
* biura wojskowego. Warnnki korzystna według umowy. 
Zgłoszenia da O. IL DOG Lwów, ul. Wałowa 16, 
II. piętro. 345 


ŻŻŻŻZZZZZa. 


w swoim rodzaju akt zazņaczenia sadośŚci z przy”. 
wrócenia pokoju do czego dawn: i dzisiejsi skauci | 
w pewnym zakresie też się przyczynili. 

Na całokształt zlotu złożą się: pokazy zajęć 
skautowych, a zwłaszcza obozowych; międzj na” 
rodowe zawody skautowe o mistrzostwo; wysta- 


prezentowania naszego harcerstwa, „rganizacył o 
wybitnej roli w naszem życiu narodowem — :po- 
śród wiiełkiej gromady braterskiej całego Świata, 


OGŁOSZENIA L 


CZAS 
ODNOWIĆ 


Przyjmuje 


PRZEDPŁATĘ! St. WOLSKI. (mni bie, il. Legionin, 


bez przerwy do godz. 


Nr. 35176 


postanowiła skorzystać z uprzeńnego zaproszenia 
i dążyć do wysłania drużyny reprezentacyjnał do 
Londynu, i 

Szczegółowych informacyi w sprawach z tem 
związanych udziela codzień sekretarz kom syi da 
spraw zlotu w godz. od 2 do 3 po poł. (Aleje Uja- 
zdowsikie 37.12 w lckalu naczelnego inspektoratu). 
Ponadto bliższe szczegóły zamieszczono w pi. 
mie „MHaremistrz* Nr. 10—12, grudzień 1919 rot 
(Admin stracyą — Traugutta 2) i nadal w riem też 
będą się ucazywały następne informicye. 


Oddział dla ogłoszeń 


otwarty przez eały dzień do godziny 7. wieczora n 


bez przerwy. 


i wyżej płacę za aparat zę- 
bów sztucz. starych, połamanych. 
Kupuję również zęby pojedyncze, 
Jeszcze tylko do czwartku 15bm wł. 


pokój M. (b, I] p 


wieczór. 332 


O M W A W O O O ANNA 


| KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA J 
2 333 


Rower „Puch“ sprzedam. Friedridhów 7, piętro drugie. 
drzwi 1 


Buciki męskie nr. 41, czarne, zupełnie nowe, tanio T 
sprzedania. — Ul. Piastów 23, pierwsze piętro, gane: 
na lewo. 32 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


Jeden piękny, duży, frontowy pokój z umebiowaniem, 
w samem centrum miasta — do wynajęcia. mac: 
8 


Wałowa 2. 


ROEMOITI 


Ecole de Danse — Szkoła tańców modnych pod ar- 
tystycznem kierownictwem Stan. Niermczynowskieg 
w salonach Kasyna oficerskiego ul. Fredry 1, wejście 
od nl. Batorego 36, rozpocyna 20. b. m. kursa tańców 
salonowych zwykłych oraz oryginalnych jak: Fox-trot, 
One-step, Two-step, Maxixe-bracil. Wykwintny i ob- 
szerny lokal, doborowe towarzystwo. — Wpisy codzien- 
nie od godziny 3—5 popoł. 334 


Wspólnikaeczki szukam z kapitałem 10 lub 20.00 Mk. 
do dobrze prosperującej kawiarni z obiadami, w naj- 
ruchliwszym punkeie Lwowa. Pożądana Pani, dobrze 
znająca się na gospodarstwie. od z łaski oso- 
biście dziś i jutro od g. 12—6. Gwarantowany interes. 
Ul. Św. Wojciecha 4 — Grabczyński. 31 


|. SOLALI 
emeng 


CENTRALNY BANK | 


CZESKICH KAS OSZCZĘDN. 


(USTREDNI BANK) 339 
filia vve LWOWVWVIE 


przeniósł biura swe z ul. Halickiej 21 


| na ul. Jagiellońską 2 | 
Czas odnowić przedpłatę ! 


Drukarnia I. Jaegera Lwów 


Drakiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoła 4. 
Nakładem ..Spók.i akcyjuej wydawałczej*, 


6 |dom wprost z dworca kolejowego 


18601 


MAGISTRAT KROL. STOŁ. MIASTA LWOWA 
LM. 30425/20/M.U.O. 
We Lwowie, dnia 9 kwietnia 1920. 


Ceny maksymalne węgla i koksu. 


Wobec ponownego podwyższenia przez Mi. 
nisterstwo przemysłu i handlu cen węgla w ko- 
palniach, Magistrat uchyla postanowienie tut. ko- 
munikatu z d. 6 marca 1920 L. 19443/M.U.O, 
o ile ustanowiono niemi ceny maksymalne węgla 
i koksu i na podstawie opinii Urzędu walki z li- 
chwą i spekulacyą z d. 7 bm. tudzież uchwały 
subkomitetu opałowego Rady m. z dnia dzisiej- 
szego ustanawia niniejszem z ważnością od 1-ga 
kwietnia 1920 następujące ceny maksymalne wę- 
gla i koksu: 

100 kg. węgla górnośląskiego z dostawą 
przed dom wprost z dworca kolejowego na karty 
poboru 103 Mp. 

100 kg. węgla małopolskiego z dostawą 
przed dom wprost z dworca kolejowego na karty 
poboru 68 Mp. 
100 kg. 
miejski 66 Mp. 

100 kg. węgla małopolskiego loco skład re- 
jonowy 68 Mp. 

100 kg. koksu karwińskiego z dostawą przed 
na karty po- 


węgla małopolskiego loco skład 


boru 118 Mp. 

Wagon 10.000 kg. węgla górnośląskiego lo- 
co dworzec wedle listu przewozowego dla prze- 
mysłu 9100 Mp.. 

Wagon 10.000 kg. węgla małopolskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego dla przemy- 
słu 4850 Mp. 

Wagon 10.000 kg. koksu karwińskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego dla przemy- 
słu 10.600 Mp. 

Przy dostawie przed dom poza linię Rynku 
wolno policzyć 1 markę więcej a do ulic ze zna” 


||cznem wzniesieniem dalszą markę do każdych 


dostarczonych 100 kg. 
io i 
-12 


jako zwiększone koszta 
Wiceprezydent król. stoł. m. Lwawa. 


NAJLEPSZĄ wm PADE 


DO KRYCIA DACHÓW 
ANTONI HALSKRI 


LWÓW, Sobieskiego 3, 21690 


$ykstuska 33. 
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